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łtm*mtt£A m Lswis Ea*saęssffl*$ £ k*
'*3ssr , 'lisji ww ?** w w  . . i k. 
»    M. k.

Bessri i |sp.jgflr!,_i fal ja Ł» Ł 
Wsarl&U nOi zJ&ifiKŁf- ^W iia IW  —  __ — „1.. JUtmm k  WiliMłltu lA r i ' l P..~l A' ■ 'fi

' i bn sattw', i H~f * ŁlaiiSi « '■■łrłre*i a (wdisok, EaM***' aj jtBSfc auto iś> t Ł « « - k. «4 ** w

WMaasa i ^  &uem*t 
pnqE*~V w$*»wa:

Iśnsyc L w M  as-jMWi ato« i k  i*ki 
7*—ai tsł*_ ■■«»♦«■* s a 

Oc« egknaft 
Z 5łpa« -ft, m « w*r*.

s4»»*iłp:
r ó .»  w m o v tj  a fe r W .jt- a i s j  ob« 3? i  

W drećoyt iy ata» w  
*ł»*Wi i y m tń tti a* »*§« a ł w  S h. 
ttaztyn eanr-—sńea „ „ i  k.
tarem. iryęcatstf „ * fe>

WaZs. hm  ba łroattą  etevstis»
Cąfei mwky r.^L-a pc-*ean

y pthwhi 1 l

I»siś:
Jutro:

Sw, Trójcy. 
ów. Barnaby Ap.

jg i Nicetasa 
m , Teodozyi Panny

Adres Redał cyi i Srammistrącyi: 
Lwów, ul. Sykstuaka I. 45 Naczelny Redafefo# i Wydawca : L u d r . i k  f lf la s łO W S k l . Rękopisów

Kedakcya nie zwraca.
Wschód słońca o godi 8 m. 30 
Zachód _ „ 7 m, 16

Długość dma godzin 15 m. 46 
Pi.ybyło dnia od wozoraj 1 n .

Nowy minister skarbu.
„Iowiedz mi, kto jest twoim ministrem 

skarba, a ja ci powiem jakim jest twój raąd“ 
Stara ta maksyma polityczna pnychoazi nu 
myśl dzisiaj, gdy wspaniałe salon: pałacu księ
cia Eugeniusza Sabaudzkiego w Wiednia objął 
znowu Polak w swe wladanib. Po Dunajewskim, 
po Bilińskim — teraz Korytowski W  kilka- 
naóoie lat po mistrza — jegu uczeń, saamieni* 
ty faohowieo, wysoko ceniony szef administra- 
oyi finansowej oźegj kraju"

W Austrvi nie ma ostro przeoiw sobie 
stojąoyob, zwalczających się nawzajem prądów 
w polityce skarbowej, jak to n. p. w Anglii 
ma miejsoe. Austrya nie może swobodnie wy
bierać pomiędzy polityką merkantylną, pro
tekcyjną — a liberalną polityką woinoóoi olo 
wej. Stanowisko jej w tej sprawce lest do pe
wnego stopnia wypływem prądów ogólnych 
w kontynentalne, Europie, wypływem położenia 
targów pieniężnych i walki pomiędzy przeci
wnymi prądanr w oaiej Europie. Austrya, 
w pewnej mierze przynajmniej, musi tu  ióó za 
ogólnym prądem w Europie, onego Jowodzi 
także n p. powrót do oeł opiekuńczych w no
wej taryfie cło wej, skoro do oeł ty oh powróoo- 
no w Niemozech i z >nnyoh państwach.

Ale pomimo to polityka finansowa Aa- 
stryi ma duniosłoóó dla sytuaoyi finansowej 
ogólno europejskiej, — no, i jest deoydująoą 
dla — polityki wewnętrznej. Któryś z francu
skich mężów stanu powiedział: „Dajcie mi dobre 
fiuauso, a ja wam będę robił dobrą politykę.“ 
Dzisiaj, w opooe rewiayi ugody między Aa- 
stryą a Węgrami, w epooe upaństwowienia 
wielkich prywatnyoh linij kolejowych w epo
oe, kiedy W ęgry aomag ą się podjąoi, wypłat 
w gotówce, a na targ, choćby ze wcględa na 
kredyty wojskowe, rzuoaó trzeba wielkie po
życzki. kieay napięcie elastycznego budżetu 
^ jkutsk ogromnego wzrostu zapotrzebowania 
i wydatków państwowych, dochodzi oo ostate- 
oznyou grauio, — doniosłość stanowiska mini
stra skarbu sama się dostatecznie tłómaczy.

W  takiej chwili objął uriąd ten Polak.
Mógłby n. a? ktoó poozytao za objsw na

szej narodowej skłonności do przeceniania sie
bie samych, gdybyśm, przypomnieli niepospo
lito kwalificacye ara Kn-ytowskiego i ua ich 
Podstawie wyrazili przekonanie, iż dr. Kory- 
towBki to „łhe right man oh th  r.ghi place*. 
Piątego poprzoctauiemy na zaznaczeniu, i « np. 
* pewnoóoią Polakom nie zbyt przyobj ’ny 
hziennik niemiecki jak Kreut-Zeiłung (nr. 257), 
ua wiadomość o nominacy. dra Korytowskiego, 
Pisał, iż on obok prezydenta ministrów będzie 
siłą gabinetu („der s ta rte  Mann des K abinettsu). 
A Germania (nr. 127) nazywa go jedną z naj
lepszych głów w administraoyi skaroowej w 
Ąustryi, zaznaczane, że jest uozniem Duna
jewskiego, odnowioiela finansów austryaokich.

Teraz zadanie odnowiciela przypaść ma 
po raz wtóry Polakowi. Musimy wszysoy go po
przeć, ażeby mu rndanie to uiatwić, a znając 
8 długoletniego pobytu we Lwowie zapatry
wania dr. Koryuowskiego, mo wątpimy, że pa- 
biiętająo o finansach Austryi, nie zapomni 
o interesaoh Galicy’

Z Litwy.
Z Wilna nam piszą:
Wierzymy, bo chcemy wierzyć, że carskie 

tnaiafessy o swobodaoh obywatelskich, o wol- 
noóoi nauczania i wyznania są niby śmiertel
nym ciosem, zadanym sainowładztwu czyno- 
Wniotwa, ale fakta dowodzą, że ono jeszcze śy- 
ib i działa, jak dawniej. Ros, anizatorskie za- 
Onoianki znowu występują, bo .re s itą  «ą z dawna 
najbardziej łatwem i popłatnem zajęciem tutej
szej administraoyi raądowej, wychowanej w szło- 
le Murawjewa. Można nie być zdolnym do ża

dnej pracy, można być pijakiem, łapownikiem, 
mojnr trwonić fundusze państwowe i handlo
wać końmi, zarekwirowanemi dla wojska, ale 
skoro się je tt rusyfikatorem i patryote wedL 
reoepty Moskiewskich WieJomośU, to uie ominą 
kirnyże orderowe, pieniężne nngrody. stopnie, 
słowem — karyera zapewniona. Była ohwila, 
w której ozynownictwo leżało bez tchu, ale ten 
moment ju i przeminął i oto teraz znowu jak 
z rogu obfitoóoi sypią się okólniki i opasowe 
rozporządzenia, odbierające wczeJką warteśó car- 
sK.n* manifestom. Rok temu 1-go m ija po- 
jawii się ukaz, eetwalający na używanie „miej 
seowyoh jęjyków “ w instytaoyaoh publicznych, 
ale nie rządowych, Powiedziane yło w tym 
ukazie, że pocznie on działać w sześć miesięcy 
po jego wydaniu, a tymczasem władze określą 
w jakich irypadkaoh musi być uźjwany wy
łącznie j ‘zyk rosyjski. Termin sześciomiesięczny 
minął 1-go listopada, poozem zaraz rady miej
skie i towarzystwu rolnioze, a takz© instytuoye 
kredytowe poczęły obradować po polsku, dwo
ry zaś jęły swoitn kosztom zakładać szkółki 
wiejskie z językiem wyh łaaowym miejscowego 
ludu, a więc polskie, litewskie i białoruskie. 
Czynowniotwo m ig a ło ; gubernatorowie nie 
dawali pozwolenia, ale także me zabraniali. 
Administraoya państwowa ndawała, że nio nie 
widzi. Trwało tek przez oałą wiosnę. W  po
czątkach maja zaczęły nojpierw tutejsze rosyj
skie dzienniki zżymać się na polskie obrady. 
Biela ja Ruś, będąou wileńską dlii Mosbtctcsktch 
Wućomoslt, srphiłą nawet skandal: jej reporter 
zaprotestował na poriedzeniu Towarzystwa rol
niczego przeoiw polsaiej mowie, której on, ja- 
bo „szczery patryota rosyjski nie może strawi ,u. 
Oczy wiśoi j  pokazano mu drzwi. Do petersbur- 
ga wysłało czynownlctWo skargę, a stamtąd 
wnet nakazano „stłumić polskich zarozumial
ców". Pierwszy strzał padł w mińskia Towa
rzystwo rolnioze. Ponieważ gubernia mińska 
jest biftłoruską, przeto owo Towarzystwo po
winno obradować po rosyjsku. Ruda stała To
warzystwa postanowiła poddać się przemooy, 
ale gdy się zjeohali na posiedzenie wszysoy 
członkowi, natychmiast pojawił rię protest, o- 
party na słusznem rozumowaniu, że orrski ukaz 
nie może być unieważniony przez ministra lub 
gubernatora. Ohoiano tedy obradować po pol
sku i po rosyjsku — jak kto umie i który 
z tycJ1 języków za swój uważa — ale grzecznie 
dano do zrozumienia, że zjazd będzie rozpędzo
ny. Wówozfto poradzenia przerwano i Towa
rzystwo po&uanowiło riię zbiorać się, dopóki 
rząa nie oawoła swego rozporządzenia. Zabiega 
oto w Petersburgu prezes togo Towarzystwa, a 
członek rady państwa z wyborów p. Woyniłło- 
wioi, lecz dotąd starania jego są daremne. Tym
czasem guoernitoi wileński hr. Tatiazozew za
wiadomił prezydenta miasta, ie  rada miejska 
„,,est obowiązana* obradować po rosyjsku, cho
ciaż juz od pół roku używała tylko polskiego 
języha Rada się bnrsy, chce się opieraó, lecz 
otrzymuje poufne przypomnienia, że dioga za 
Or&l i de Archangielska zawsze otwarta. Wie
my o tern bez przypomnienia! W  bieżącym 
miesiąou pojechało tą drogą pod eskortą żan
darmów kilkanaście osób — nikt nie wie 
za co.

Zabroniono również składać się na fun
dusz budowy pomnika Mickiewicza w Wilnie, 
chociaż od stycznia płyną składki, ogłasznne 
w dziennikach a komitet publiotn;a zaitaaa- 
nawiał się nad projektami pomnika i nad miej
scem, gdzie on ma stanąó. Zabroniono składek 
dlatego, że na ich zbieranie nie proszono rządu 
o pozwolenie. Wystosowano wi. c tę prośbę i 
otrzymano odmowę.

Naprzekór larskiemu ukazowi, kazano ta 
kże zamknąu szkółki elementarne, które zało
żyli obywatele wiejscy. Z pociątku nauczanie 
w nioh odbywało się zupełnie swooounie. potem 
polioya wtrącała się w każdy szczegół, wresz

cie pozamykane szkółki, a eraz pc kilku mie
siącach, nagle spadły kary pieniężne na ty uh, 
którzy utrzymywali szkółki, i na tyoh, którzy 
posyłali do nioh dziatwę yrok administracyj
ny opiewa, że kara spada za , tajne nauczanie" 
chociaż carski ukaz uznał wszelkie nauczanie 
za dozwolone. Obywatele zapłacili stosownie 
do wielkoćci sakólki po 50 100 i więcej rubii 
gnyw ny ; włośounie zs kasde dnieoko, posyła
ne na naukę, po 70 kopiejf h, po rublu, lub 
nieco drożej, ' słowem tyle, ile się dało wziąć; 
księża, którzy uczyli rejijjii, zapłacili kary po 
60 rubli, a nauczyoiele i nauczycielki oprócz 
zapłaconej grzywny poszli jeszcze do policyj
nego aresztu.

Na.z kraj jest barometrem, który dokła
dnie wskazuje, w jakiej mierze rząd czuje się 
panem położenia. Sadząc z jego teraźniejszego 
rozmachu, można mniemać, te niebawem poja
wią się w urzędaoh pochowane przed pół rokiem 
tablice & drukcwanem1 po rosyjsku słowami:
, Zakazuje się mówić po polsku*.

Łudzimy się, ta  wszystkie te nowe zaka^ 
zy sil octatniemi podrygami konającego syste
mu ozynowniezego, lecz być może, że zapowia
dają one powrót do reakoyi na wielką skalę, 
bo faktem jest, ie  w całej itosyi cornz bardziej 
rozwija się agitacja przeoiw dumie, która swym 
radykalizmem przeraża szlachtę rosyjską, du 
ohowieńetwo prawosławne, kupców, oficerów 
i ozynowmków.

Śroiłi p m  MTkiiioii.
Angielski* piima zapowiadają, że król 

angielski wystąpi z wnioskiem zwołania kon- 
ferenoyi międzynarodowej dla ułożenia sposo-j 
bów prseciw anarchizmowi. Oczywiście projekt i 
ten powstał pod wrażeniem madryckiego wy- , 
padku, a zalecony przez króla Edwarda, z pe-1 
wnośoią pi zjąęty będzie p"zez wszystkie rządy. 5 
Sam projekt nie jest nowy. Zaraz po zamor
dowaniu cesarzowej Elżbiety wystąpił z takim 
wniosk;em rząd włoski i popierał go nader 
gorliwie. Owozeiny minister spraw zagrani
cznych admirał Canevaro sam pojechał do 
szwajcarskiego Berna, aby nakłonić Radę 
Związkową dc udziału w projektowanej kon- 
ferenoyi. Ale Szwajoarya me chciała ani na 
włos uszozupbó tej gościnności, którą okazuje 
politycznym zbiegom z całego świata, a przez 
jakieś dziwne zaślepiene wyobrażała sobi6, że 
anarchiści naisżą no połityoznynb emigrantów. 
Również A nglia, urna w doskonałość swojej 
policji, oświadczyła, że zgoła nii potrzebuje 
brać udziału w żadnej wspólnej akoyi. Za 
Anglią uczyniła to samo republika północno
amerykańska. Tak usiłoT ania wiośnie spełzły 
na niczem. Wkrótce potem anarołiista który 
z Pr.tersonu w Stanach Sjednoozonyśb przybył 
do Szwejearyi, a stamtąd przekład! się do nie
dalekiej od granicy Monzy, zamordował króla 
Humberta. Oburzenie było wielkie. Przypo
mniano sobie włoską proposyoyę i natychmiast 
ją wykonano. W Rzymie zebrała się pierwsza 
konferenoya ant i ,i aroiiiozna, ale bez udziału 
Anglii, Stanów Zjednoozonyoh i Srwaj jarji. 
Posiedzenia były tak tajne, ke do dziś nie 
s iadomo, oo nn, nich postanowiono. Jest tylko 
przypuszozenie, że ułożono rodzaj poliojjnej 
konwencji, bardzo zresztą luźnej, bo obowią- 
i rającej wyłąoznie do wspoln *go śledzenia anar
chistów, — rylko do śledzenia ich, i to jadynie 
takich, oo do których nie było wątpliwości, źe 
przygotowują jakiś zamach. Po tej konferen- 
oyi udaio się poiioyi ułożyć listę anaiohistów, 
obojmująot ŚOO nazwisk. Ci ludzie byli ciągle 
na oku polioyj i już przez to przestali być 
niebejpieoznymi. Leoz przybyli nowi, a źe 
priesi tdywali oni albo w „merykańskim Pater- 
sonie, albo jeizoze chętniej w Londynie, prze
to nie byl- znani speoyaliŁtom, zajętym wy
łąoznie tropieniem anarchistów. Polioya lon

dyńska wprawdzie zpwiadon'ła medryoką, że 
uplrnowano zamach na króla Alfonsa i jego 
oblubienicę, ale z tej wiadomośoi nie umia
no w Mtdryoie skorzystać, bc ani fotografii 
nie miano owyoh anarchistów, ani nawet 
pobi?żntgo rysopisu. Popełniono ailka nie
zręczności, njęto ludz. niewinnych, a prawdzi
wy zbrodniarz byłby «ię wymknął, gdyby nie 
przypadek.

Zamach madrycki, straszne jegc skutki, 
przekonały Anglię, że w takiej sprawie po
winna Jśó razem z wszystkiemi państwami. 
Król Eaward ma pierwsay wys ąpió z żąda
niem konferenuyi międzynarodowej, która za
tem będzie drugą z kolei. Zbierze się ona na- 
tyohmiast po uzyskaniu zgody na nią Stanów 
Zjednoozonyoh i Szwajcaryi. Powszechnie przy
puszczają, że ta icgoda nastąpi, a to dlatego, 
ie  na &zwa'caryę można wywrzeć nacisk mo
ralny, który ona natychmiast odczuje defioy- 
ten swyoh kole. i st»gnaoy% w hctela h. 
Z Ameryką zaś sprawa może być postawio
na w ten sposób, że rew izja okrętów będzie 
się odbj wała bardzo A ciśle, co oozywiaoie za
szkodzi stowarzyszeniom paruwcowym i osta
tecznie zniewoli rząd waszyngtoński na zgo
dę w sprawie zwalczania anarohizmu. Ale i 
tym razem projektowane są tylko środki ściśle 
polioyjne. Mianowioie, ma być rozszerzona 
aonwenoyt. już istniejąca między pi ńpuwemi 
kontynentu europejskiego. Tego jednak sta
nowczo za mało. "Wozysoy przyznają, ie  anar- 
ohiŚGi się nie rodzą, ale się wykształcają na 
literaturze podszozuwająoej do mordów i wy
stawiającej każdego moideroę jako bohutera. 
Tę literaturę można wytępić, ale nie cenzu
rą, nie przepisami polioyjiiymi, jenc zwrotem 
oałego życia społecznego ku etyce ohrześoi- 
jańskioj, a jakże o tam myśleć, kiedy przeciw
nie wszystko się osy ni, aby władnie ta  ety aa 
zam arła!

Łorespond eney e.
Wiedeń S czerwca.

(Okólnik czeskiej rady 'takolnti to sprawie uceęre- 
jzania deiec> do kośdola. — Wrzawa e tego po
wodu w prasie liberalnej. — Otwarcie kolei alpej
skich. — Kenkurencya automobilów. — Nowa ta

ryfa dla fiakrów » dcróśek).
(y). Wrzawę ogromną podnosi prasa libe

ralna % powodu bardzo rozumnego zarządceria, 
wydanego przez caeską radę szkolną krajową. 
Zmierzę ouo do podniesienia religijno-moralne
go wychowania cintwy szkolnej, i to właśnie 
jest liberałom solą w oku, więc uzwonią na 
alarm i wołają, że czarne duchy reakoyi chcą 
opanować szkolnictwo w Austuyi, że konstytu- 
oya jest zagrożona itp. Rozporządzenie praskiej 
rady szkolnej, które wywołało taką burzę, po
leca zarządom szkolnym ozuwać nad tern, aże
by dzieci metylko obudziły regularnie do szko
ły, leoz także, by w niedziele i święta były na 
wspólnych nabożeństwach w kościele. Rodzice, 
którzy bez ważnego powodu me posyłają swych 
dzieci do kościoła, mają byś za to ta* samo 
karani, jak za nieposyłanie ich do szkoły Nad
to poleoa rada szkolna w tym reskrypcie nau
czycielom wykonywać śoisły nadzór nad zaoho- 
waniem się dzieci w kościele. Owóż każdy roz
sądny człowiek powinien przyklasnąć temu za
rządzeniu, tymczasem liberalna prasa straszy 
opinię publiczną widmem jakiegoć urojonego 
niebezpieczeństwa i nisze, że reakcyjne puszczy
ki chcą wykeszlawió ducha austryackiego u- 
stawudawstwa szkolnego i % przymusu szkol
nego, pud którym rozumieć należy jedyn-e przy
mus uczęszczania do szkoły, ohcą arobić przy
mus uozęszooania dzieci do kościoła. Spodzie
wać się należy, te  oseska rada szkolni nie ulę
knie się tej wrzawy, zamscenowanej przez ży
wioły nie mające vłaio:wie najmniejszego p ra 
wa zabierania głosu w kwestyaoh odnoszących

się do morainosoi chrześcijańskiej i postrra się
0 to, ażeby zarządzenie joi było uszanowane i 
wykonywane.

Niebawem już oddane zostaną do użytku 
publicznego nowowybudowaue koleje alpejskie 
z wyjątkiem tej części, która prowadzi przez 
góry Tauern. Mianowioie w lipeu nastąpi o- 
t warcie tak zwanej kolei Pyrneńskiej, z śpi tal 
am Pyhrn do Saltthalu, tudzież linii, prowa
dzącej z Assling przer Goryoyę do Tryestu, we 
wrseśn:a &aś otwarte zostaną linie i Celowou 
do Assling i z ^illaoh do Kosenbachu, Nowo 
otwarte linie koiejowe przydzielone zostaną do 
zakresu działania dyrekoyi kolei państwowyoh 
w Liuou, Y'llaoh i Tryeśoie. Jost nadzieja, że 
ikutkien? otwarcia tych nowych kolei zwiększy 
się znaoznie ruch turystów w austryaokich kra- 
jaob alpejsk oh.

;Ja terytoryum austryaokiem bawią cd 
dzisiaj uczestnicy niemieckiej konkurencji Au
tomobilów, w które; bierze udział także książę 
pruski Henryk, brat Wilhelma H. Cała drogi ., 
jaką odbyć mają ci automobiiiści, wynosi z gó
rą 1.600 k lometrów, wy-uszyli oni bowiem z 
Frankfurtu nad Menem i przeis Monaohium, 
Stlobuig, Lino, lnsbrua wrócą n(.powrót do 
Frankfurtu. Do udziału w tej konkurenoyi 
zgłoszono 164 automobilów, wyruszyło jednak 
w drogą tylko 136. W  pierwszym dniu zrobio
no ^02 kilometrów, tj. drogę z Frankfurtu do 
Monaohium. Po drodze pięć euuomoDilów zarie- 
ohało dalszej jaŁdy z powodu rozmaitych wy
padków. Koło Emskirchan wieońał automobil, 
prowadzony przez kontrolera Sonloera z Mona- 
ohium, na drzewo przydrożne, i przewrócił się, 
przyozem Sohloer potłukł się amiertelnie Ksią 
żę pruski Henryk przez oałą drogę sam kiero
wał automobilem i nie wypuścił z rąk hamulca 
Należy on do najlepszych automobilistow w 
NiemozecL.

Niebewem wszystkie doróżki i fiakrzy 
w Wiedniu zaopatruone zootaną w taksumetry 
t  j. prryrządy zegarowe, wskazująoe diugoa 
przebytej drogi, tudwibż czas trwanie jazdy, 
względnie ozekania na gośoia, który wynajął 
dorożkę. Nietylko wehikuły, ciągnione końmi, 
zaopatrzone zostaną w taksauntry, ale także 
doróżki automobilowe, rozpowsLecuuiająoe się 
coraz bardziej. Przez kilkę miesięoy prowi.drili 
deróżkarze zaciętą walkę z namiestnictwem 
w tej spras ie i, juk to mówią rękami i roga
mi bronili lię przeciw wprowadzeniu taksa- 
ir tir i, nmemożliwiająoegc żądania od gośoii, 
wyższej opłaty, niż przepisuje taryfa.

Na zgromadzeniach doróżkarzy podnoszo
no nawet niektóre prawdziwie desperackie pro
jekty odwrócenia grożącego niebezpieczeństwa, 
ak np. aby doróżkarze wiedeńsoy urządzili de

monstrację tego rodzaju, by zajechali przed 
gmaoh nami-.itr;otwi i tam zostLwili bez do
zoru swe wehikuły konie, a sami poszli do 
Cesarza na audyenoyę prosić go o łuskę, albo 
też ’ ażeby doróżkarze z żonami i dziećmi usta
wili się na Mariahilferstrasse wtedy, gdy Ce
sarz jechać będzie z Bwgu dc Sohunbrunnu i 
by padli przea nim na kolana i prosili go, cby 
nie dał im zrobić krzywdy. Ostateozme jednak 
namiestniotwo postswiło na zwojem i te  prowa
dza tt*a »metry, a wrar z nimi wchodzi w ży
cia zupełnie nowa taryfa dla doróżek, fiakrów,
1 automobilów. Taryfa ta  jest kombinacją o- 
płaty za odbytą drogę i za stracony czas. 
Wszelkie dodatki, jak np. za jazdę do dwor
ców koleje*yoh, odpadają, a tylko za większy 
pekunek uiszczać trzeba będzie osobną opłatę. 
Tak.-Ł dla jednokonnych uorózek wyi łosi Za 
odbycie Dierwszych 600 metrów drogi (ohoóby 
tylko nadpoczętyoh) lub ■& ośm nrinut ozeka
nia 70 haietry , za każdych aaiszycb 800 me
trów drogi lub minuty czekania 10 halerzy. 
Dla fkkrów  parokonnyoh : Za pierwszych 600 
metrów drogi lub 6 miuut ozekania, 1 koroną 
20 halerzy, za krżde następne 260 metrów lub
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na i taryoh aipargt ,oh oparta 
opow iedz ia ł 

J a n  O gift*ki E o n try m o w ivr .

(Oiąa daissy).
Na boku, przypatrując się remu cnetgi- 

ujnemn staroowi i tym mistrzowskim obrotem 
Podziału, stało na koniach ailk - rycerzy, Na 
ich czele widzimy . i ięoia Władysława Opol- 
skiego. Nie Dył to mąż dyszący wojną lub 
skłonny do popisywania się ze swojem męstwem, 
ple zawsze człowiek odważny, statysta, umie- 
ląoy oenić męstwo innyoh i dobrze to rozumie- 
ipcy, że w owj*ih ozasach siła pięśoi ,’eofe po- 
^Sgą, z którą się zawsze trzeba liczyć.

Obok księcia stfcł W incenty Granowski, 
"tarosra Wielkopolski, młodszy brat R afała , a 
?klej cyn jego Jan, młodzieniec urodny, roku- 
ląoy już swymi otynami, i i  wstępować będzie 
^  ślady bś. oj ego stryja R a fia . Obok nioh 
^Postrzegamy również Wojciecha Chmurę, który, 
'b-Uąw^ty V ilm or, ohooiaż odwiedzenie go 
•biał sf>bie zaleoone przez biskupa Luhrań- 
'aiegc, n e odpoozywająo, d*iył do Granowa, 
&dzie i canął szczęśliwie przed kilku dniami.

Tu zastał jui starostę Wielkopolskiego z 
?yuem i keięoia ^ łedysław a Opolozyka; listy 
i*Kupa wrooławskiego oddał marszałkowi, któ- 

zamknął się zaraz na naraoę z bratem 1 
' 8ięoiem Władysławem, a kiedy po dług.ej 
fo*unowi, i wyszedł a komory, przywołał do sio- 

16 Chmurę i rzek ł:C hm urę
Mo Wojciechu, stary towarzyszu me je- 

,-e j mojej w> prawy, musiałj oi eię kości do- 
r,r«e roztrząśó, kiedy z Budzynia zdołałeś prze

jechać Tatry i przybyć io Granowa w dziesięć 
dni. Odpocznij te ez mój stary. Biskap Lublań
ski będzie kontent z twojego pośj^ieobu, napi
szę m r o tem.

Chmura nie był jednak z siebie zadowo
lonym, niedokładnie wypełnił polecone sebie 
poselstwo, dla: ego kłaniająo się marszałkom i do 
kolan, odrzekł:

— Straszne mam zmartwienie na wątro
bie i n > w .-snu, jak mi stanąć przed J e 
go Miłością, bo źle wypełniłem jsgc po- 
eęańia.

— Cóż znowu ? przecież nie kostersyłe# się 
po karozmach, a z Budzynia do Granowa nikt- 
by prędzej dotrzeć nie potrafił.

— Bogiem mi, że starałem się spieszyć, ile 
mi sił ctarczyło, ale xiądz biskup rc k a w  mi 
jechać pri-n  stare Barozy i doręczyć ksty J a 
śków: z Żarnowa i Rńmerowi kasztelanowi: Na 
drodze popasrjąa, spotkałem szlachcica jakie
goś, mianował się Nałęazem, aaozęliśmy roz
mawiać i od niego dowiedziałem ię. że w Vił- 
mos jui są napowrói Węgrzy, a nasi wyjechali 
z królewnami. Je,, baran, uwierzyłem azczeka- 
oasowi, a źe do Vilmos jćiaąój’ trzebr było nad
łożyć kilkanaście mil, opuściłem je i przybyłem 
do Granowa, nie oddawszy poruczonych mi i> 
stów. Tymczasem przekonałem się ,aż na tej 
stronie T-.trów, de ter pijany sziaohoio naga
dał mi baiek, bo nikt z Vilmos z naszych 
się nie ruszał.... Oo ją  teraz biedny Dędę 
robił ?

Marszałek na ohwilą zamyślił sig.
— Trochęć, oo prawda, waszmośó pokpiłeś 

głowę, ale i koń ma cztory negi a pot&nie się, 
toż i ozlowiekowi zdars y s* j omylić. Zresztą

■no się tak strasznego nie stało; nsty, któro 
wiozłeś wasemośó, tyczyły się głównie mnie, i 
ja  je odebrałem w czasie, Napraw:mv to wszyst- *

ko; wkszmość trochę odpoczniesz i wyi maru — Żadne. Odebrałem listy od mu zzałka. Do
jesz kośoi, a ja natychmiast wyprawię umyśl- myślam się, że one dotyosą ważnyob spraw, ja- 
nego do Barozy do staregj Jaśka i Rbmera z I dę więo ofiarować swoje ran ie  dla dobrej 
wezwaniem, żeby tu a nioh który przyjeon&ł, \ iprawy
a wtedy w systko się załatwi jak Bóg przyka- — Jeaź z Bogiem, gazie cię wzywa obowią- 
ęał, bou to tam jeden jest interes do nioh i do zek, ale pam jtf j, że tu  sostąjn ktoś, co tęLkni
mnie. Bądó waszmość spokojny.

Chmu.a powtórnie pokłonił się marszał
kowi, oddał list bmkupa Lubrańskijgo, pisany 
do Jaśka z Żarnowa — i w  godzinę widziąjf 
umyślnego pcjłańoa pędzącego n koniu w to
warzystwie luzaka do Barozy Wiemy jnż, że 
listy szczęśliwie trm  doszły i żs wskutek nich 
Rfimer miał wyjechać nawet bei pożeguan.a 
z Jadwigą, ażeby nie ranić je, ozułośoi. Prosił 
tylko Ja^sa, żeby oświadczył obydwom siostrom, 
iż w ioh interesie uduje się do Polski, że ma 
nadzieję wkrótoe powróoió i przywieźć dobre 
wiadomośoi.

Ale rano dnia nai tępnego, kiedy juz sie
dział na koniu i oioho starał się przejechać 
około okien królewien, niespodziewanie drzwi 
się uchyliły i na progu ich stanęła Jadwiga 
oała w bieli.

— Jedśmśh Zdzisławie — wyrzekła szyb
ko — jedziesa i nawet się ze mną nie po
żegnasz ?

Rńmer zeskoozyi z konia i kornie pochylił 
się do kolan Jadzi.

Ta położyła rękę na jego głowie i wpa
truj (0 się w bladą jeszcze twarz vycer«a, oicho 
wyszeptała:

— Nd wojnę jedzies*?
— Nie, jadę tylko do Gronowskiego marszał

ka, ażeby z nim i innymi panami oprzeć 
się niesprawiedliwości i stanąć w obronie 
prawdy

za tobą i oodsirć z wieży zamkowej wypatry
wać będzie twego powrotu.

— Lotem ptaks do was powróoę.
— Weź ten oDrazck odemnie, wizerunek mo

jej patronki i módl się codziennie do niej.
— Nie zaniedbam tigc  nigdy uczynić.

Rem er ucałował z uszanowaniem rączkę,
która zsunąwszy się r, jego włosów, zawisła 
przy ustach ii zaozem miał czas coś jeszcze do
dać, biała postać zaianęła, a drzwi liocichu 
zamknęły się aa nią.

Wskoczył na swoiego rumaka, schował 
stare,nnie aany sobie obrazek i ruszył w aro- 
gę, ele obrjrrwwszy się dostrzegł, że okienko 
jest uohyione ciała chustka w mem po
wiewa.

| — Bóg z tobą, poczciwe dziecię — wyszep
tał i prrejeohfł Dramę zamaową, która ukryła 
przed iego oozśmi ukoohaną postać.

Bez względu na stan swojego zdrowia 
spiesznie przebył Tatry, w kilka dni przepra
wił się przez Wisłę i bez żadnego przypadku, 
dotarł do rezrdeueyi Rafała Grauowskiego 
właśnie w ohwi.i, kiedy Marszałek exeroytował 
swoje wejsko, a ryoerze, przypatrując mu się, 
podziW’’ali je.

Niespodzianie rozległ się róg stiażnika 
stojącego na warcie, donosząc o tb  iżemu się 
gościa.

Merszałek zatrzymał konia i wszyscy zwró- 
oili wzrok ku bram ę wjazdowej, która w tej

— Więc nie grozi oi w tej wyoieozoe żadnej ohwil; s4ę otworzyła, prŁepuszozająo najpierwej . 
niebezpieczeństw ? ryoerza. a za nim dwooh luzaków

— Kto* r daleka — przemówił marzaatek , — 
szkapy pomęczone, ale dobre.

Tymczasem nowoprzybyły, spostrzegłszy 
oddział uśzykowanyoh żołnierzy i niedaleko od 
nioh gromadkę ryoerzy, zsiadł z konia, wido- 
oznie z wielką trudnośoią i pomału zbliżył się 
do oozekująoyoh go osób, a widsąo, <że go nię 
poznają, rzekł:

.— Jestem Romer, kasztelan sieradzki, goto 
wv na usługi Weszej Wysokoioi, panie Mar
szałku. Czołem Miłościwym dobrodziejom. — 
Tc mówiąo, pokłonił się stojącym panom.

— Ależ dobrze Waszmość robisz, prezentująó 
nam się, odezwał się gospodarz domu — bo 
ohooiaż się dawno znamy, ale widzę Waszmo- 
śoi tak wybliohowanym, że z trudem bym mógł 
poznać dzielnego Kasztelana Sieradzkiego.

— Choróbsko to tak mnie wybKcóo^ało.
— Lamo z sieb'e?
— Ej gdzie tam — ostrze topera węgierskie 

go zagrzezlc m. w piersiach.
— Topora — powiadasz Waszmość — topo

ra 1 w bata. i jakie4 ?
— Nie, w pojedynku.
— Na topory ! to nie ryoemka broń!
— Nie umiałem się też zasłonić i srogo za 

to odpokutowałem.
Marczałek dał znak, żeby s iprnestano dal 

szyoh obrotów, a rwraoająo się do Romera, 
rzokł:

— Proszę Waszmośoi >anie Kasztelanie pod 
raoją ubogą strzechę. Jesteś Waszmość bar
dzo zmęczopy podróżą i ra n i, wydyohr j się 
trochę.

(Ciąg dalszy nastąpi i.

batysty — voale francuskie 
^ełny na suknie damskie

-  płótna angielskie 4; zenry i lekkie 
poleca po nadzwyczaj n/skich cenacii u W l  b b

nowo otworzony magazyn towarów bławatnycb& «  WT w  ■ o
lw ów , ulica Halicka I. 12.

polityczny, społeczny i literacki.
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21/, miuut ozekania 10 halerzy. Dla automo
bilów : Za pierwszych 600 metrów drogi lub 8 
minut czekania 2 korony, za każde następne 
800 metrów drogi lub i  minuty ozekania 20 
halerzy. Opłaty te obowiązują w porze od 6 
rano do 11 w nooy. W  godzinaoh nocny oh 
od 11 do 6 rano taryf* będzie mniej więcej o 
60% wyższa.

Rada państwa.
Wiedeń. W  dalszym ciągu wozorajszego po

siedzenia Izby postów przy obradach nad nowelą 
przemysłową, generalny referent komisyi prze
mysłowej dr. M a ł a o h o w s k i  podnosił konie
czność reformy przemysłowej, uznanej zresztą od- 
dawna i jednogłośnie przez Izbę posłów i Izbę pa
nów. Chodzi o to, aby podnieść rękodzieła bez 
szkody dla innych stanów. Dyferenoye jednak 
w tej sprawie są tak znaczne, że mimo usiło
wań komisyi, nie mośna było ich usunąó. Za
patrywanie na tę sprawę streszoza się w dwóoh 
kierunkaoh. Prąd liberalny widzi w zupełnie 
wolnej konkurenoyi jedyny sposób podniesienia 
stanu rękodzielniczego. Drugi kierunek upa
truje przyczynę wadliwoioi właśnie w tern, te  
każdemu bez dowodu uzdolnienia i odpowie
dniego wykształcenia wolno się zajmować rę
kodziełem. Prace komisyi nad reformą były 
tembardziej utrudnione, te  komisarz rządowy 
w wielu punktach groził odmową sankoyi. 
Musiano utworzyć komitet referentów, który 
po długich rokowaniach z rządem doprowadził 
do porozumienia niemal we wszystkich punk
tach. Projekt przeto jest kompromisem.

Zwalozany z wielu stron dowód uzdolnie
nia komisy* traktuje właściwie tylko jako wy
kształcenie fachowe. Trzeba tutaj wziąć takie 
pod uwagę stosunek do "Węgier, które się go
tują do konkurenoyi z nami. Następnie mówoa 
omawiał postanowienia o obowiązkowym egza
minie terminatorskim. Organ zacya związkowa 
zostanie wzmocniona i pogłębiona, a będą też 
zaprowadzone związki przymusowe do pewnyob 
funkcyj urzędowyoh. Organizaoya związkowa 
służyć będzie władzom jako przyboozna rada 
przemysłowa. Majsterskie kasy ohoryoh zosta
ną zaprowadzone i odpowiednio zorganizowane. 
Konoentraoya wszystkioh agend w trzeoiej in- 
stanoyi w ministerstwie handlu zostanie usta
wodawczo unormowana.

Błędnem byłoby wprawdzie mniemanie, 
ie  zmiana ustawy jest alfą i omegą przyszłości 
rękodzielnictwa, potrzeba jednak zwróoió uwa
gę czynników powołauyoh, że współdziałanie 
państwa w interesaeh rękods elniotwa jest nie
odzownie potrzebne, szczególnie w kwestyi 
podatkowej i kwestyi państwowej subwenoyi. 
(Żywe oklaski — mówoa odbiera gratulaeye).

W generalnej dyskusyi nad tą sprawą, ja
ka się następnie rozpoozęła, zabierali głos pp. 
Bóheim i Kratoohwil, poezem dyskusyę przer
wano.

Pod konieo posiedzeń! poseł H  o f  e r 
(Wszechniemieo) w zapytaniu do prezydenta 
poruszył sprawę posła Wilka. Mianowioie zwró- 
oił uwagę na prooe3 prasowy posła Wilka prze- 
eiw xiędsu Szpondrowi, i na to, że X- Szponder 
został uwolniony. Przyjąć zatem należy, że za
rzuty przeoiw posłowi W lkowi zostały udowo
dnione. Prezydyum Izby wprawdzie nie może 
nio innego nozynić, jak oczekiwać żądania sądu 
o wydanie posła Wilka i n e udzielać mu po- 
paroia. Jednakie mówca z ubolewaniem stwier
dza, że chociaż Koło polskie wykluczyło posła 
Wilka, znajdują się jeszoz posłowie, którzy 
podpisują jego inteipelaoye, a mówoa wylicza 
cały szereg nazwisk, które jeszcze w ostatnich 
dniach położono na interpelaoyaoh Wilka. Mó
woa przeto zwraca się do prezydent* z zapy
taniem, ozy skłonny jest odnieść się do sądu 
z wezwaniem, ażeby zażądał wydania posła 
Wilka.

Wioeprezydent dr. Kaiser odpowiedział, 
ie prezydyum zastanowi się nad tą  sprawą.

Na tern posiedzenie przerwano. Następne 
we wtorek.

Wiedeń. Na wozorai zem posiedzeniu ko
misyi reformy wyborczej podał przewodniczą
cy P l o j  do wiadomości, ie  wybór preezsa u- 
sunięto z porządku dziennego, ponieważ Izba 
posłów nie dokonała jeszoze wyborów uzupeł
niających do komisyj.

Następnie zabrał głos prezes gabinetu 
baron B e o k i wskazał, że komisja ma donio
słe zadanie polityczne do spełnienia. Przypo
mina, oo już w Izbie posłów oświadozył, że 
pozostanie przy dotyohozasowyoh podstawaob 
praw wyborozyoh iest niemożliwe. Materyał, 
składająoy się z przedłożeń rządu i propozy- 
oyj ks. Hohenlohego, tworzy podstawę do o- 
brad komisyi, która ma wyrzeo rozstrzygające 
słowo. Nie można nawet przypuścić, aby rząd 
zmodyfikował przedłożenie rządowe lub nowe 
czynił propozyoye, gdyż to równałoby się opó
źnieniu całej sprawy. Bząd sądzi, ie  tylko 
wówozas, gdy komisya rozpocznie niezwłooznie 
merytoryozne obrady, może nastąpić szybkie 
załatwienie tej kwestyi i wszelkie opóźnienie 
będzie wykluczone. Ze w komisyi wyłoni się 
oały szereg wniosków, to z góry jest do prze
widzenia. Bząd nie będzie czynił trudnośoi 
przyjęciu propozyoyj ze zmianami, jeżeli one 
będą tworzyły drogę de porozumienia między 
stronnictwami i przyczynią się do przyjśoiado 
skutku wielkiego dzieła reformy.

Ze strony r3ądu starań w tej mierze nie 
braknie. Dotychczasowa dyskusya już rozpró
szyła obawy, powstałe w pierwszej obwili. Re
forma ta u nas większą może przynieść ko
rzyść, niż gdzieindziej, gdyż zmusza narodowe 
stronnictwa do porozumienia, a tem samem to
ruje drogę do zgody i później można oczeki
wać porozumienia także oo do innyoh spraw. 
Jestem stanowczo zapatrywania, że walka o 
prawo wyboroze niebawem będzie musiała być 
zakończona, jeżeli nasze życie ekonomiozne ma 
być uzdrowione. Dlatego mogę tylko panów 
prosić: postępujcie w łączności z nami i nie 
opóżniajoie tego zadania, od którego spełnienia 
zależy koncentraoya sił narodowych, zdrowy 
parlament i zjednoczona Austrya. W sprawie 
formalnego postępowania według zapatrywań 
rządu należałoby rozpooząć natychmiast w myśl 
zapadłej już uchwały — dyskusyę szczegółową. 
Rząd wszystko uczyni, aby z pized dzieła re
formy wyborczej usunąć istniejące jeszcze prze-
(Okiaski)1 d**e*° to końca doprowadzić.

P. 8 t e i n  oświadczył, że deklaraoya pre
zydenta ministrów nie zadowala go. Propozy
oye Hohenlohego, które rząd obecny popiere, 
osn&ozaJy dalaie pogorsaanie połoiama Niem- 

W- Mówca zapytuje, czy rząd obiecał Słowia
nom na przypadek przyjęoia reformy wybor- 
ozej konoesye w sprawie wewnętrznego języka,

urzędowego i ozy rząd zamierza wnieść projekt 
ustawy w sprawie wyodrębnienia Galioyi.

P. L ó o h e r proponuje, aby wraz z przy- 
obodzącym pod obrady §. 6 ogólną liczbę man
datów ustanowiono na 496, zamiast 495, mia
nowioie dlatego, aby jeden mandat dodano 
Niemcom w Krainie.

P. A b r a h a m o w i o z  zaznacza, że ko
misya nie zasługuje na zarzut opieszałośoi; 
przez podobne twierdzenie zzeray się niezado
wolenie między ludem.

P. S t ń r g k h  wnosi, aby przy § 6 obrado
wać według krajów koronnyon nad kwestyą po
działu okręgów i łąezuie z tern nad liczbą man
datów, dla poszczególnych krajów.

Poseł A d l e r  proponuje, aby rozpocząć 
obrady od Galioyi, ponieważ brak jeszoze ma- 
teryału oo do Czeoh i aby następnie obrado
wać nad liozbą mandatów i podziałem na okrę
gi wyboroze.

P. O n o i u 1 wnosi, aby zasadniozo głoso
wać nad rozdziałem mandatów na poszczególne 
kraje, a w ich granioaob na poszozególne na
rodowości.

Pierwszą część tego wniosku odrzucono 
19 głosami przeoiw 18, wobeo ozego odpadło 
głosowanie nad resztą wniosku Onoiula. Przy
jęto wniosek Stilrgkha.

"W sprawie wniosku Adlera oo do Galioyi, 
oświadcza A b r a h a m o w i o z ,  że byłoby 
wskazane postępować według porządku przedło
żenia rządowego. Dr. Adler sądzi wprawdzie, 
że pierwsze miejsoe przysługuje Polakom, oi 
jednak za to pierwszeństwo dziękują i propo
nują rozpoocęoie dyskusji od Dalmaoyi.

Wniosek Adlera odrzucono.
Na wniosek P l o j  a uohwalono odbyć na

stępne posiedzenie we wtorek o godzinie 6 po
południa z porządkiem dziennym: 1) ewentual
ny wybór przewodnioząoego, 2) izozegółowa 
dyskusya nad § 6.

Wiedeń. Na początku wozorajsaego posie
dzenia Izby panów zabrał głos wiceprezydent 
ks. Auersperg i wyraził oburzenie z powodu 
zamaohn w Madryoie, oraz zadowolenie z po
woda szozęśliwego ocaleni* królestwa hiszpań
skich i aroyks. Franoizzka Ferdynanda.

Po przedstawieniu się gabinetu zabrał 
gło* prezydent ministrów Beok, prosząc na 
wstępie o poparcie dla rządu, który ze wzglę
du na swój skład i w tej Izbie może mieć pre- 
tensyę do nazwy rządu parlamentarnego, gdyż 
nie wyszedł z jednostronnej większości parla
mentarnej, ale jednoocy w sobie wszystkie 
stronniotwa i narodowości i daje rękojmię trwa- 
łoioi, zarazem zaś tworzy małą konferenoyę 
ugodową w permanenoyi, gotów jest więo po 
przeć dzieło narodowościowego pokoju.

Prezydent ministrów podnozi konieczność 
przeprowadzenia sprawiedliwej reformy wybor- 
ozej, występuje przeoiw twierdzeniu, jakoby 
przez powszechne prawo wyboroze parlament 
miał zostać zradykaliaowanjm ; zdaniem mów- 
oy będą tylko radykalne żywioły sparlamenta- 
ryzowane. Mówca przytacza przykłady z oboyoh 
państw. Następnie przeohodzi do sprawy wę
gierskiej, a wskazując na złożone przez siebie 
w tej sprawie oświadozenie w Izbie poselskiej, 
wywodzi, że zapatrywanie Węgrów w kwestyi 
samodzielnej węgierskiej taryfy celnej nie jest 
w zgodzie z wzajemnością, ustanowioną przez 
ustawę z roku 1889. Uohwalenie samodzielnej 
węgierskiej taryfy celnej z mooą obowiązującą 
przed końoem roku 1907 byłoby naruszeniem 
wzajemnośoi.

W dalszym ciągu swej mowy oświadozył 
bar. B e o k ,  ie  nie ma wprawdzie wspól
ności obszaru celnego, ale jest wspólność 
oeł, t. j. dochodów oelnyoh. (Wesołość. G łosy: 
bardzo słusznie!). I taka wspólność w myśl 
ustawy ma być utrzymaną do r. 1907. Z  po- 
ozynionyoh doświadczeń wyuika niewątpliwie, 
ii  dotyohozasowy stan oiągłyoh przesileń ugo
dowych z wscystkiemi smutuemi następstwami 
nie może być utrzymany. (Potakiwania). Po- 
wszeohnem jest przekonanie, is  leży w obu
stronnym interesie, aby stworzyć zupełnie 
jasną sytuaoyę. (Potakiwania)! Przy obustron
nej dobrej woli możliwem będzie dojść do 
zadowalającego obia strony ukształtowania sto
sunków polityosnyoh i ekonomicznyob, leoz 
musi się stworzyć zorganizowany pokój, a nie 
dwuznaozny pakt, którego treśó i sens miały
by podlegać dowolnej interpretaoyi. Sytuaoyę 
przymusowe maszą rac na zawsze ustać. (Po
takiwania).

Izba panów z pewnośoią uzna, ie  gabi
net ten oznaoza rękojmię narodowych praw 
wszystkioh ludów. Gabinet ten , utworzony 
z przedstawioieli wielkioh stronniotw , moie 
mieć tylko oele, moiliwe do osiągnięcia na 
drogach ogólno - austryaokioh. W  tern leiy 
gwaranoya, ie  rząd s intencjami Izby panów 
będzie w zgodzie. (Oklaski. Mówca odbiera 
gratulaoye).

Z porządku dziennego przystąpiono do 
obrad nad ustawą o rejouowaniu buraków. — 
Beferent V o h a n k a zaleoa do przyjęoia po
prawki, poczynione przez komisyę Izby panów 
w ustawie, uohwalonej już przez Izbę posłów. 
Minister K l e i n  oświadozył się przeoiw tym 
poprawkom, P l e n e r  za ich przyjęoiem. — 
W końcu ustawę przyjęto w myśl wniosków 
Izby panów.

W  dyskusyi nad ubezpieozeniem urzędni
ków prywatnych wygłosił hr. Leon P  i n i ń- 
s k i dłuiszą mowę , poozem po oświadozenin 
ministra spraw wewnętrznych B i e n e r t h a  i 
tę ustawę przyjęto w brzmieniu proponowanem 
przez komisyę Izby panów.

Wiedeń. "W dyskusyi nad ustawą o ubez- 
ieozeniu urzędników prywatnych, przemawiał 
r. P i n i ń s k i  i oświadczył, ie  z wielką sym- 

patyą wita to doniosłe dzieło i będzie głoso
wał za przyjęoiem ustawy bez zmiany, jednak
ie  nie z tej przyczyny, jakoby był przekona
ny, i i  ta  ustawa jest zupełnie dobrą, przeci
wnie, ma wątpliwości, ozy w obradach komi
syjnych ustawę rzeczywiście na lepsza zmie
niono lub ozy w niektórych kierunkaoh u- 
chwały Izby posłów nie były lepsze. Szcze
gólnie granica dochodów, podlegających ubez
pieczenia, ustanowiona przer Izbę posłów na 
600 koron, była mówcy sympatyczniejszą, ani
żeli uchwalona przez Izbę panów gr&nioa 900 
koron. Mówoa wie jednakże dobrze, że w obe
cnej ohwili trudno byłoby przeprowadzić po
prawki; zresztą z , przyjęoiem tego rodzaju 
wniosków byłoby połąozone odesłanie ustawy 
do Izby posłów, oo w obeonej porze byłoby 
równoznaczne z zupełnem jej pogrzebaniem, 
gdyi Izba posłów w obecnej sesyi nie byłaby 
więoej w możności ustawy tej załatwić. Prze
mysł i wielka własność są świadome, ie  ustawa 
ta przyniesie im więcej przykrości, niż kcrzy- 
śoi, leoz sądzę, ie  w interesie sprawiedliwości 
społecznej i podniesienia stanu urzędników

prywatnyoh powinny zgodzić się na te nowe 
ciężary.

Ustawa niniejsza w praktyoe ma jak naj
większe znaotenie dla całego stanu urzędników 
prywatnych, gdyi nietylko materyalnie, ale kul- 
tnralnie i apołeoznie stawia tyoh urzędników 
na wyższym szozeblu. J n i  teraz osobniki, wy- 
iej rozwinięte umysłowo, poświęoają się pracy 
urzędnika prywatnego, a po wejśoiu ustawy w 
łyoie nastąpi to jsszoze w wyższym stopniu. 
Szozególnie dla G-alioyi będzie to miało bardzo 
wielkie zuaozenie, ponieważ panuje tam pewna 
hyperprodukoya urzędników w służbie publi
cznej, podczas gdy kraj cierpi na brak urzę
dników w służbie prywatnej. Nie wynika to 
stąd, jakoby młodzież g&lioyjska nie miała do- 
stateoznej energii, ale stąd, że stanowisko urzę
dnika prywatnego jeszoze obeonie ma niektóre 
ujemne strony. Najważniejsza z nioh ma byó 
usunięta przez tę ustawę, ponieważ usuwa ona 
zupełnie niepewną przyszłość na wypadek sta
rości lub niezdolnośoi do praoy, oraz niepe
wność oo do losu wdów i sierót. Dziś wogóle 
urzędnik o średnich dochodach nie może odkła
dać na oele zabezpieczenia sobie bytu w razie 
braku cajęoia, a ta właśnie okoliczność odstra
sza wiele świetnych sił od poświęcenia się za
wodowi urzędnika prywatnego. Naturalnem jest 
więo, że państwo jako pośrednik obejmuje rolę 
oszczędzająoego i przy pomocy obu stron zbie
ra fundusz, zapewniający przyszłość urzędni
kom prywatnym.

Mówoa zauważa, że nie wie, ozy w ka
żdym kierunku obrano w tej ustawi* trafną 
drogę, jest jednak przekonania, że ustawa w ka
żdym razie powinna byó przyjęta. Jeżeli 
w praktyoe okaże się potrzeba poprawek, bę
dzie łatwiej je później przedsięwziąć, aniżeli 
teraz. Przy tej sposobnośoi pragnie też mówoa 
wskazać na niezadowolenie praoodawoów. Sto
sunki rolnictwa i przemysłu są tego rods&ju, że 
nowe obciążenie wyrządziłoby im dotkliwą 
szkodę, gdyby wyszło po za pewne granioe. 
Mówoa stoi na stanowisku, że każdy nowy oię- 
ia r  musi byó saprowadzany tylko stopniowo, 
z pewną ostrożnością. Trzeba i z tem się liozyó, 
ie  nasz sąsiad, Węgry, nie śpieszą się z taką 
ustawą, która pooiąga za sobą obciążenie prze
mysłu, a ponieważ nasz przemysł mnsi byó za 
wsze zdolny do konkurenoyi z węgierskim, 
zbyt wielkie oboiążenie naszego przemysłu nie 
byłoby korzystne. Mówca doohodzi do wynika, 
ie  każdy rzeczywisty przyjaciel tej wielkiej 
idei musi ustawę przyjąć taką, jaka jest. Zwra
cając się do rządu prosi mówoa, aby rząd 
wszystko uozynił celem usunięcia trudnośoi, 
któreby pociągnęły za sobą zwłokę w przepro
wadzeniu nstawy. Najlepiej, gdyby Izba posłów 
zgodziła się na wszystkie poprawki poozynione 
przez Izbę panów. W  tym kierunku mógłby 
rząd wiele adział&ó. Dla przyjęoia tego rodzaju 
praktycznej ustawy, nie mającej polityoznego 
znaozenia, właśnie miodowe miesiąoe nowego 
rządu są bardzo korzystne. Jeżeli tu mówię o 
miodowyoh mieeiąoach, to pragnę podnieść, źa 
każdy rząd ma miodowe miesiące, ale rządowi, 
który ma za zadanie sprowadzenie porozumie
nia narodowościowego iyozę lat miodowyoh. Co 
prawda wobeo doświadozeń w tym kierunku 
musimy byó pesymistami. Mówoa zakońozył 
uwagą, ie  byłoby pożądane, aby Izba posłów 
dalej trwała w cbęoi do praoy i w żyozliwośoi, 
jaką objawiła właśnie wobeo tej ustawy. Trze
ba, by Izba ta ze swej strony wszystko uozy- 
niła, aby załatwić definitywnie ważną sprawę 
ubezpieczenia urzędników prywatnych.

Wiedeń. Biuro korespondencyjne zostało 
upoważnione do jak najbardziej stanowczego 
zaprzeczenia doniesieniu Lidote Nomny, jakoby 
zaraz na pierwszem posiedzeniu nowego gabi
netu wybuchły różnice w kwestyi ustawodaw
czej ochrony rozdziału okręgów wyborozyoh, 
gdyi o tej sprawie na posiedzeniu ani słowem 
nie wspomniano.

Wiedeń. Wczoraj odbyła się konferen- 
oya członków delegaoyi prawicy, która de
sygnowała posła Abrahamów ioza na wicepreze
sa delegaoyi aeutryackiej. Polnisćhe ComapoH- 
dena donosi, że do komisyi budżetowej delega
oyi austryaokiej z Polaków w ejdą: p. Bobrzyń- 
ski, dr. Dulęba i dr. Kozłowski; do komisyi 
petyoyjnej X. Pastor.

PRZEGLĄD z dnia 10 Ozerwoa 1106.

Wypadki w Rosy i.
Petersburg. W dumie wniesioną została 

interpełaoya łomżyńskiego posła Chrystowskie- 
go w sprawie losu aresstowanych w Warsza
wie młodzieńoów: Czesława Dolińskiego i Wa- 
oława Malarskiego i oddanie ich pod sąd wo
jenny za lekkie zranieni# inspektora szkół war
szawskich, Jankowskiego.

W  interpelaoyi swojej podnosi on, ie  
obu tyoh młodzieńoów pociągnięto do odpo
wiedzialności i w drodze administracyjnej i 
w drodze sądowej; dopiero sam Skałłon, które
mu poiłano dochodzenia śledcze, orzekł, iż 
przeoiw obwinionym należy wdrożyć dochodze
nie karne w zwykłej drodze o pobioie urzędni
ka z powodu działalności służbowej.

Sprawę skierowano do sędziego śledozego 
rewiru, który zażądał po 200 rubli kauoyi od 
każdego z obwinionych. Bodzina nazajutrz 
kauoyę złożyła; leoz sędzia śledczy odroczył 
uwolnienie ohlopoów, wskutek nowego zarzą
dzenia prokuratora i postanowił zatrzymać 
podsądnyoh nadal w więzieniu. Po rozpoozęoiu 
wreszoie śledztwa i wygotowaniu aktu oskarże
nia przez prokuratora, zażądał Skałłon zako
munikowania sobie sprawy i wbrew pierwotnej 
deoyzyi, skierował ją do sądu wojennego.

Prokurator zakwalifikował czyn obu ma
łoletnich jako .napaść zbrojną- , mimo, że mieli 
tylko cienkie laski, i jako .usiłowanie zabójstwa- 
(nie znaleziono przy nioh żadnej broni, nawet 
scyzoryków), oskarżając ich o zbrodnię z arty
kułu 279 ks. X X II z. p. woj. grożącego karą 
śmieroi.

Przez ten ozas ozterech już miesięoy wię
zienia na Pawiaku popadł Doliński w groźny 
rozstrój umysłowy z widooznemi objawami 
obłąkania. Ni# pomogły żadne przedstawienia, 
ani starania. Pozostawiono go nadal w więzie
niu, doręozono akt oskarżania i oddano pod sąd 
wojenny. Tu obrońoy zażądali zbadania lekar
skiego, leoz sąd wojenny i tego odmówił, utrzy- 
raojąo, iż nie ma ku temu powodów. Dopiero 
na ponowne ich żądanie zawiadomiono o tej 
deoyzyi prokuratora generalnego i generał-gu- 
bernatora, wyznaczono ekspertyzę lekarską, a 
na odbytej rozprawi® sądu wojennego postano
wiono skierowań sprawę do sądu cywilnego 
dla zadecydowania o stanie umysłowym Doliń
skiego.

Petersburg. Na wczorajezem posiedzeniu 
dumy rząd odpowiedział na interpelację eo do

ogłaszanyoh przez Prawitelstteiennyj Wiestmk 
telegramów przeoiw zniesieniu kary śmieroi. 
Z tego powodu usunięto na bok dyskusyę a- 
grarną. Wielu posłów, szozególnie posłowie ro
botniczy, atakowali bardzo gwałtownie rząd. 
Poseł Aładin wyraził się, że duma i rząd stoją 
naprzeciw siebie jak dwaj wrogowie, z który oh 
jeden ustąpić musi. Prezydent za te  słowa 
przywołuje go do porządku. Między posłami u- 
miarkowanymi a radykalnymi przyszło do ży
wej wymiany słów. Niektórzy posłowie żądali 
zwołania konstytnanty. Posłowie Rodziozew i 
Lednioki domagali się śoisłego przestrzegania 
życia konstytucyjnego, w przeciwnym bowiem 
razie monarcha zostanie woiągnięty do rewolu- 
oyi. Po dłuższej dyskusyi przyjęto na wniosek 
Nabokowa następujący porządek dzienny: „Ze 
względu, że oały naród żąda zniesienia kary 
śmieroi, ze względu, że na przyszłość wykony
wanie wyroków śmieroi uważane będzie nie za 
wymiar sprawiedliwości, ale za zwykłe mor
derstwo, duma przechodzi do porządku dzien
nego- .

Mały feljeton.
Przy tobie.

Nim zwiędną bzy, nim miną sny,
Nim w iyłaoh zziębnie krew,

My w dłoni dłoń, przy skroni skroń, 
Miłości nućmy śpiew.

Precz i  serca żali Hej, płyńmy w dal,
W  dal barwną marzeń, złud,

Dziś z rajskich bram spływa ku nam 
Miłość — ten cudów cud.

Wśród wonnyoh drzew — słowika śpiew, 
Srebrzysty księżyc lśni —

Zawrotna toń... ta  noc... ta  woń...
A serce śni i śni...

Jesieni szron snom niesie zgon,
Żyć, dniem dzisiejszym, śyćl 

Gdy młodość, czar, gdy we krwi żar 
Pić rozkosz iyeia, pićl

J.

KRONIKA.
Lwów, 9 czerwca.

Telegram ministra Korytowsklago. Prez.
miasta Krakowa wysłał był do obu ministrów ro
daków telegramy z życzeniami. Od ministra skar
bu otrzymał następującą odpowiedź:

„Życzenia miasta Krakowa wielce mnie ura 
dowały. Dziękuję serdecznie i proszę wierzyć w 
szczerą moją życzliwość dla drogiego nam wszyst
kim Krakowa. Korytowaki.

Minister Pacak, zasiadający teraz w gabine
cie, jzko mąż zaufania Czechów, był 1888 r. skazany 
za zdradę stanu na 10 lat oiężkiego więzie ia, ■ 
których 8 lata odsiedział.

Mianowania i przeniesienia. Minister spra
wiedliwości przeniósł adjnnktów sądowych Jana
Szymeozka ze Skawiny do Białej, Jana Parocha 
* Czarnego Dnnąjoa do Skawiny. Nadał posady 
adjnnktów: Józefowi Młodzianowskiemu w Prze
worsku, drowi Hilaremu Hobaozkowi w Chrzano
wie, zamianował adjunktami auskultantów : dra E r
nesta Truskolaskiego w Białej, dra Bronisława 
Krzyżanowskiego w Tuohowie, dra Tadeusza Dziu- 
rsyńskiego w okręgu lwowskiego wyższego sądu
krajowego, Euztachego Gaertnera w Pilznie, dra
Zdzisława Lubomęskiego w Gorlicach, Jana Zgór- 
niaka w okręgu krakowskiego wyższego sądu kraj. 
dra Stanisława Małetę w Czarnym Dunajcu.

Kolej® lokalne w Galioyi. Z Wiednia do
noszą, że u prezydyum i u kilku członków Koła 
polskiego była wczoraj deputacya miasta Gorlic i 
powiatu gorliokiego z prośbą o poparcie budowy 
kolei Gorlice Konieczna.

Stuleci® glmnazyum brzeżańsklogo. W  uzu
pełnieniu sprawozdania z uroczystości gim nazjal
nej w Brzełanach, podanego przez nas wozoraj, 
nadmieniamy, iż w powodzi telegramów, które i  
różnych stron nadesłano z okazji tej nroozystośoi, 
nadszedł również telegram od Najjaśniejszego P a
na, od p. Ministra oświaty, p. Namiestnika, Xię- 
dza Aroybisknpa Bilozewskiego i p. Marszałka 
krajowego. Telegramy nadesłały również wszystkie 
polskie gim nazja i szkoły realne.

Ślub. W  kościele 0 0 . Zmartwyohwetańców 
we Lwowie odbył się dziś ślub panny Stefanii 
Golozewskiej z panem Tadenszem Zagórskim, rewi
dentem namiestnictwa.

Zatwierdzani® wyboru. Cesarz zatwierdził 
wybór p, Karola Łępkowskiego, właśoioiela dóbr 
w Zasław iu, na prezesa Bady powiatowej w 
San'ku.

Konkurs® rozpisiyą: Dyrekoya zakładu dla
obłąkanyoh w Kulparkowie na posadę rządcy tege 
zakładu. Roczna płaoa 2520 kor., wolne mieszkanie, 
opał i światło, oraz relutum za wikt w kwocie 
810 kor. jooznie. Podania należy wnosió do W y
działu Krajowego, na ręce dyrekoyi zakładu w Kul
parkowie, do 80 ozerwoa. — Dyrekoya Zakładu 
karnego dla mężczyzn w Stanisławowie, na posadę 
dozorcy więźniów. Podania do 10 lipca.

Wylewy w Galioyi. Oprócz wymienionych 
już w zoraj; uoierpiało jeszcze wiele miejsoowośoi 
w kraju naszym z powodu wylewu rzek. Do naj
bardziej tą klęską dotknięty ih należą między in
nymi Gorlioe, gdzie Ropa zalała całą dzielnicę iwa- 
ią Zawodzie, położoną nad eamym brzegiem rzeki. 
Grunta orne, ogrody, targowica miejska wszystko 
stało pod wodą, która wdarła się też do wielu do
mów, zerwała podłogi i unosiła je wraz ze sprzę
tami domowymi. W dodatku katastrofa zaskoozyła 
ludzi w nocy i to niespodzianie, gdyi jeszcze póź
nym wieczorem stan wody w Ropie nie bndził 
obaw. To też przebudzeni ze snn uciekali a domów 
w największej panice, otoczeni dokoła jakby jezio
rem. Na niektórych ulicach woda stała tak wyso
ko, że nawet końmi nie można było przez nie prze
jechać. Ogrody, pola, park miejski, wszystko zamu
lone i kompletnie zniszczone. Szkody mają być 
ogromno.

W Nowym Sączu Dunajec zalał przedmieśoie 
Wulki, a rzeczka Kamienica przedmieśoie Załubiń- 
oe, tak, że komunikacyę musiano utrzymywać tylko 
tratwami.

Z powodu wylewu Raby, zalana była miej
scowość Lubień koło Myślenic. Woda zalała wiel
ką ilość drzewa opałowego. Łomnica, 8iwka i Kro- 
piwnik wystąpiły z brzegów i zalały osęśó Kałusza 
i wszystkie wsie okoliczne. Woda dostała się do sa 
lin kałuskich. Z powodu wylewu Soty, niżej poło
żone dzielnice Oświęcimia stały pod wodą. Obie 
Bystrzyce zalały niśej położone pola koło S tani
sławowa.

W  Kołomyjskiem wezbrały wszystkie potoki, 
a między nimi ów Czarny Potok, który przed kil
ka laty spowodował pod Turką tak straszną kata
strofę kolejową, i zalały wszystkie przedmiejskie

ulioe Kołomyi. W da wciskała eię do domów, ni
szczyła i unosiła sprzęty Okoliczne pola niżej po 
łożone, jak  również i ogrody zamulone.

Dziś ze wszystkich stron nadchodzą wiado- 
mośoi, ie woda na rzekach zwolna opada. O ile 
więc nie spadłyby dziś czy jutro ulewne deszcze, 
możnaby uwaiaó klęskę powodzi za wstrzymaną. 
Niemniej jednak irsądaone już dotychczas przez 
wylew szkody, zą, zwłaszoza w niektórych powia
tach, olbrzymie.

Namiestnik wyjechał wczoraj w okolice do 
tknięte klęską powodzi. Zwiedził przed południem 
Maryampol i Wodniki, ze Stanisławowa pojechał 
pewozem do stojących pod wodą Podpieczar, a 
stamtąd do Halicza.

Zamach samobójozy. Z Przemyśla donoszą, 
że w tamtejszym hotelu Royal usiłował sobie ode
brać życie dwoma wystrzałami skierowanemi w 
skroń, 27-letni Antoni Diłaj, były dyetarynsz są
dowy w Mościskach. Powodem zamachu samobój
czego były : nieszczęśliwa miłość i brak środków
do życia.

Skarga na rakarzy miejskich. Od paru po 
ważnych obywateli naszego miasta otrzymaliśmy 
akargi na rakarzy miejskich, łe  obowiązki swoje 
spełniają często w sposób godzien nagany. Choąc 
naprzykład schwycić psa nie uważają na przeohod- 
niów, leoz biegnąc potrącają ich, przewracają dzieci 
i t. p. A jak jeden ze wspomnianyoh wyżej oby
wateli twierdai, nie przerywają swego zajęcia na
wet wówozas gdy xiądz z Panem Bogiem dąży do 
chorego. Mośeby Magistrat, jako przełożona władza, 
pouczył rakarzy, aby obowiązki swoje spełniali w 
jakiś mniej rażący sposób.

Festyn na rzeoz kolonii Rymanowskiej
zapowiada komitet na niedzielę w parkn Stryjskim, 
jeżeli będzie pogoda. Ponieważ komitet ten bardzo 
potrzebuje pieniędzy, gdyż liczba dziewcząt chorych, 
które wysłaó na kolonie potrzeba jest iłbrzymia, 
przeto wszyscy ladzie dobrej woli zechcą pośpie- 
s&f i  a ofiarami pieniężnemi lub fantami na riecz 
tej instytuoyi.

Edward Hartmann, autor wielu dzieł z za
kresu filozofii i estetyki, z pomiędzy których naj
bardziej znanem i oenionem jest nDie Philoaophie 
des Unbetouaatcn* zmarł w Grosslicbterfelde pod 
Berlinem w 64 roku żyoia.

Reforma oerkwl prawosławnej. Kraj do
nosi : Gotuje się w kośoiele rosyjskim rzecz wiel
ka — lwołanie w Moskwie soboru duchownego, 
mającego kośoiół ten zreformować i odrodzić. Od
bywają się jnż seeye przedwstępne osobnej komisyi 
soborowej, na któryoh rozprawia się o warnnkach 
■wołania i o regulaminie przysiłego soboru. Uja
wniła się jnż tendenoya, niezbyt pooieszająoa dla 
Biernych waratw kościelny oh: komisya proponuje 
zwołać na sobór tylko episkopat czynny (w Rosyi 
jest 68 biskupów ozynnyoh), pomijając nawet bi
skupów wikarych i tyoh, cc są w stanie spoczyD 
kn. Natomiast dnohowieństwo świeckie (biskupi są 
wszyscy z zasady mnichami) ma być dopustozone 
na sobór tylko ■ głossm doradozym, po dwóch z 
każdej eparohii; takśe z każdej eparohii wybra
nych będzie po dwóoh laików i po jednym mnichu; 
na soborze przeto zasiądzie około 500 osób, ale 
oały kierunek i wpływ sostanie w ręku episkopatu. 
Że zaś episkopat zależny jest oałkiem od Synodu, 
prseto prasa rosyjska zawcaasu jnż wątpi o skute 
ozności soboru. Z tendenoyami episkopatu biurc 
kratyoznego nie godżą się swolennioy autonom ■ 
ornego kośoioła, którzyoy woleli saprowadsió w ko 
śoiela system wyboru kapłanów i biskupów przez 
zgromadzenie wiernych i chcieliby widzieć samo 
rządne parafie, jako żywe siał* kościelne, dążące 
do doskonalenia eię wewnątrz siebie i do zrzucenia 
opieki biurokratysznej i politycznej nad kościołem 
prawosławnym.

Paznogol® jako mierniki zdrowia. Gdy na 
painogciach pojawią się bisławe plamki lub k re 
ski, to mówi się, że one „kw itną- i uważa się to 
za dobry znak. Jednakowoż dr. Sehrwald zastana
wiał eię głębiej nad przyczyną powstawania tych 
plamek i przyszedł do bard-c zajmującego wnio
sku. Podług niego powstają te plamki wskutek 
nisjednoztsjnośoi w odżywianiu się, przez oo na
skórek rogowy samiast eubstancyi twórczej wypeł
nia zię powietrzem, Niejednostajnońć w odżywianiu 
się moie powstać albo przez zaburzenia w żołąd
ku, albo praea silne wstrząśnienie nerwowe, zgry- 
zety i t. p.

Długość białych kresek, wszers paznogcis, 
jak również ilość palców, na których się plamki 
pokazują, mośna tedy uważać za wynik nieprzyje
mnych przejść oieleenych, albo duchowych.

Biorąc pod uwagę, ie  paznogoie wyrastają 
prseciętnie w stn dniach o oałą długość od nasady 
aż do początku wolnego rąbka, to z położenia i 
szerokości plamek można się domyśleć, w jakim 
osasie i jak długo obserwowana osoba doznawała 
owych oięikioh przeiść. Jeżeli n. p. plamy są w 
połowie paznogois, to mogło jnż upłynąć około 
pięćdziesiąt dni od owego ozasu. Pamiętać należy, 
ie tylko kreski z kilka paloów można brać w ra 
chubę, oo powstanie ich na paznogcin jednego 
paloa moie mieć takie inną wyjątkową przyczynę, 
ozysto lokalną w tym palcu.

Sz«iódzi®8ląt tysięoy opuszczonych żon.
Policyjne władze nowojorskie poszukują skwapli
wie miejsca pobytu... 60,000 małżonków, którzy 
na paztwę losu porsuoili swe żony. Znaczy to, że 
oprócz kobiet, pozostało bez opieki przynajmniej 
ze 100.000 dzieci, których ojcowie w pogoni **- 
wołnośoią zapomnieli zupełnie o naturalnych obo
wiązkach względem swego potomstwa. W ten spo
sób ilośó opuszczonych dosięga olbrzymiej cyfry 
160.000 osób, a co gorsza, ie  ilośó ta  wzrasta * 
każdym rokiem, bo wypadki podobne mnożą s:ę 
niepomiernie i samo zjawisko przybiera rozmiary 
tak groźne, ie  zaozyna niepokoić w Ameryce po~ 
ważne koła obywateli.

Jeden z najbardziej znanych sędziów nowo
jorskich wyraźnie zaznaoza, ii  miasto ma do roz' 
wiązania bardzo trudne zadanie, a d u c h o w n i  
wszelkich wyznań i kierunków jednogłośnie stwier
dzają tę dziką, pozbawioną wszelkich uczuć ludz
kich obojętność, z jaką mężowie tra ftu ją  swe żo 
ny. Zdarza się wprawdzie niekiedy, że i żona o' 
pusacza swego męża, ale wypadek to na ler rzad
ki i stanowi on anledwie 1 pro. z ogólnej sumy roz
terek małżeńskich. Znamiennym wysoce objawen 
jest to, iż niemal zawsze opuszczają swe żony 01 
mężowie, którzy mają dużo dzieci. Kobiety bez 
dzietne są o wiele pod tym względem szczęśliwsi 
i w rzadkich tylko wypadkach ulegają l°a0Ti 
dzietnych swyoh koleżanek: stanowi to
niezbity, że właśnie troska o byt i utrzymanie 1 
cznej rodziny bywa zwykle głównym powodem c 
porzucania domowego ogniska

Powziąwsay zamiar ucieczki, nieony malżone* 
bije zwykls i maltretuje w okropny s p o s ó b  swą 
żonę, chcąo ją widooznie w ten sposób zniccbę< 
do siebie, przerazić i odwieść od myśli wszczy 
nania jakichkolwiek poszukiwań. . t

Pewien sędzia nowojorski wypowiedział 
twarcie przekonanie, że wiarołomnych inalżonk t 
opnezozająoyoh swe żony, należałoby cieleśnie 
ać. Inni sędziowie, tudzież duchowni, oraz wła
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policyjne, któr6 pozostają w bliskiej styczności z 
lndnośoią noogich dzielnic nowojorskich, przychy
lają się również do wnioskn, że istniejące obecnie 
prawa wystaiczyó ta  bynajmniej nie mogą i że 
należałoby zmienić je w sposób radykalny. Zło 
WzraBia zbyt szybko i przybiera zbyt przerażające 
rozmiary, »‘oy je można było leltoewaźyó.

Przep.sy obowiązujące obecnie w Stanach 
Zjednoczonych, są dla wiarołomnych mężów sta
nowczo za łrgodne. W Nowym Yoikn zaledwie ty l
ko niektórzy z tych małżonków, którzy porzucili 
swe żony, udziel ą dawnym towarzyszkom swego 
życia pomocy materyalnej.

?,nacł.enie wierzchołka u świerków. Zmar
ły niedawno znakomity botanik belgijski L Errera 
zwrócił uwagę na zachowanie się bocznych gałęzi 
d-zew iglastych w ras.le, jeżeli wierzchołek zosta
nie uszkodzony Owóż wśw.erkn jedna z booznyoh 
gałęzi najbliżej położona, z wielu zaś znajdujących 
się w jednakowej oćfogłośoi od wierzchołka najle
piej rozwinięta, wznosi się i sta ji i się pędem wierz- 
chułbowym. Doświadczenie ze ścinaniem • ierreboł- 
ka, rginan em, zdejmowaniem kory w postaci pier
ścienia, wykazały, że dla świerka uszkodzenie pę
du górnegu mnai być bardzo znaczne, żeby nastą
piło wzniesienie się jednej z gałęzi botanycŁ Do
póki wierzchołek istnieje i rozwija się, wszystkie 
boczne pędy rosną w kiernnkn normalnym; obe
cność jego i wpływ daje się odczuć nawet i 
wówczas, gdy przerwiemy pod nim ciągłość kory 
zdejmując ją  w postaci piarśc;enia Owóż wymie
niony badacz przypuszcza, ae z wieizoholka roz- 
cnodzą Bię pewLe brdact rtóre przenosząc sit 
przez żywe komórki rdzenia i promieni rdzenio
wych, wywierają stały wpływ na pędy boozne. 
Bodźców tych jednak nie wykrył i nie wyosobnił.

Temperatura dnia 7 czerwca o god*. 7mej 
rano wynoeiia : w Galicyi zachodniej +  11, we Lwo
wie -f 15, w Tarnopolu —j-15, w Czerniowcach -(-14, 
w ledma -f  8, w Selcburgu - f i l ,  w Gracn -(- 12, 
W ^ -a d z e -f  10, w Tryeśoie + 1 6 , w Abbazyi + 1 6 , 
*  iłaguzie +  17, w Budapeszcie -(-18, w Berli
nie + 1 8 , w Hamburgu - f  18, w Monacaium -(-11, 
w Zurychu - f  l i ,  w Genewie -f-10. w Lngano + 1 6 , 
W Anglii + 1 8 , w Paryżu + 1 4 , w Biarritz +  19, 
W Nizzy + 2 0 ,  w północnych Włoszech + 1 6 ,  
we Florencyi + 1 6 , w Rzym ie+ 14, w Neapolu 
• f lf l w Palermo ■+ 18, w Madrycie + 2 0 , w Sztok
holmie +  11, w Petersburgu + 1 1 , w Wilnie 4 8 ,  
w Warszawie 4®> w Moskwie + 1 2 , w Kijowie 
+  18, w Odessie+ 2 1 , w Serajewe + 8, w Belgra
dzie + 1 ° ,  w Bukareszcie + 1 6 , w Sofii + 1 1 , w Kon
stantynopolu + 20, w Atenach + 2 1 . (Temperatura 
Według Gelsiusza).

Stan powietrza T. o g. 7 rano +  10 R. 
W poł, 4 _ J ś  B . Bar 764. Idzie w górę. Pochmur
no. W nocy i z rana było trochę deszczn. 

Wyjaśniania.
— Dlaczego rząd rosyjski nie mi mowa! dawniej 

*ui jednego Polaka sędzią śledczym t
— Bo w pojęcia jego Polak mógł być tylko 

przestępcą.
Między przyjaciółkami z ulloy Serbskiej.

— To przeoiel wstyd, moja droga, jak to się 
Wychowuje dziś te dziewczętą : zgroza patrzeć, jak 
jhuiało patrzą mężonyznem w oczy. J a  moją córkę 
kaczej wychowałam, zawsze onodzi po ulicy ze 
Bpuszosonemi oczami, no... i niejedną jnż portmo
netkę znalazła.

Gwarectwo naftowe i woskowe „Niebyłów," zatwier- 
' - >ne przez c. k. Starostwo górnicze w Krakowie, emito- 
;«o eto kukzór, które są dc nabycia u firmy Ostrowski i 

j^ndek, nam oandlowy dli. interesów naftowych, gitów ,, ul.K°Pemika 21.

Widowiska i koncerty.
Repertuar teatru lwowskiego, Dziś: „Od

rę c z n a  baśń,“ poemat dramatyozny St. Przyby- 
8*ew8Ki(go W niedzielę wieczór „Tyrolka,“ ope- 
tetka E&munda Eysleru W poniedziałek (po raz 1) 
s/wzantka,* kumedya w 8 ». Włodzimierza Perzyń- 
8*iego We wto"ek „Dziewozyna z fiolkami,* ope- 
fetk i  Helimesbergera.
, . Repertuar teatru krakowskiego. W  ponie- 

zieg przeditaz enie szk ły dramatycznej. We
^toiek , Dom lalki* (Nora) H. Ibsena. Wc środę 

- p’ory“ H. Ibsena. We czwartek teatr zamknię-
W piątek „Dom lalki* H Ibsena. 

“Sećda Gabler* H. Ibsena, W niedzielę 
• Gavault i A Cbai vey.

Colosseum Hermanów. Od 
°ł : Alrredo M arshall w scenie:

W  sobotę 
.800 dni“

do 16 czerw- 
Bombarduiyu

porcie wojennym, 
^niaoi. L .is-Luis,

Brodie and Brodis, gogowie 
lek cyt, g im rastyk i w wojsku

•aceuskiem. 10 wspaniałych nowości. W niedzielę 
1 święta dwa przedstawienia, o godz. 4 i 8 wieczór.

literatura i sztuka.
* S z. As*. „Nowele11, Tłumaczenie z żydow

skiego. Warszawa, 1906. Nakład księgarni Po-

Je ttto  n i  rek dwunastu nowel, napisanych 
^Tginalnie w żargonie żydowskim i prietłumaczo- 
4 c h  na polskie — zapewne przez samego autora— 

świetnie, że ozyta się je jako pracę zupełnie 
JJfjginalną. Nowelki te opowiadają nam o życiu 
jGnnycb, zabobonnych, niskich warstw społeczeA- 

Rh a żydowskiego, więc opisują nam ta sfory, które 
hasze; literaturze są prawie zupełnie nieznane, 

0 jedynie tylko Orzeszkowa starała się je boz- 
ónnie stndyować; natomiast Klemens Jnnosza 

j ^ietlał je zawsze dość jednostronnie, podkreśla
li8 dbęć zysku jako przewodnią ideę życia żydów- 

ego. Tymczasem z nowelek tych okazuje się, że 
l i s tw y  te mają także rozmaite ideały, które im osła
b i ą  ciężką walkę o byt i ozyrią życie znośnem. Więo 
■ (tylko młodzież tam kocha s;ę, nietylko wysoce 
t ^  rozwinięte pocznoie rodzinne, nietylko są ambi- 

I +  *wykle, jak naprzykład żeby się odznaczyć 
„t°ciażby kosztem ofiar pieniężnych, nietylko jest 
t 4rność ogromna na cele publiczne, sue nadto jost 

Ja, ôd^ ojczyzny. Pod tym względem, jak 
f f N ł  można z tej książki, społeczeństwo żydow- 

f dzieli się na dwa wielkie obozy: starzy \o -
V "

ozy powoli, z powagą, nietyle dla podeszłego wie
ka, ile ze względu na odpoczynek sobotni, i £ gło
wą nieco opnszczoną, uważnie słuoha opowiadania 
wnuka

Był to wysmukły młodzian, ubrany w d łu g i ,  
świąteczny surdut i elegancko wyczyszczone buty; 
szyję okalał mu biały płócienny kołnierzyk. Chód 
swój ira w y  i lekki starał się przystosowywaó do 
powolnego kro.,u starca, a przyciszony głos i spo
kojna gestykulacya nadawały wagę jego słodom. 
Często odpowiadał na przywitanie tego lub owego 
z przechodniów i głośne agit 80abesu przerj wało 
wteay rozmowę.

Minęli uliczkę i wkrótce znaleźli się z* mia
steczkiem, r.&d rsu ta , spokojnie toczącą swe wody. 
Szeroki,, wydeptany, pusty kawał pola biegnie ku 
wodzie, nad której brzegiem piętrzą się belki, wo
ry mąki, beczki nafty.,. Stoi tam te k ie wói* wy- 
przężony, złączony pomostem z grubych desek z ber- 
linką, kołyszącą się lekko na falach. Świadczy tc, 
wszystko, że z powodu nadchodzącego sabatu ro 
bota wczoraj została przerwaną.

Żydzi po sobotnim obiedzie spacerują sobie 
spckojuie po wybrzeżu, patrząo z min^ zadowolo
nych olyv ,teli na robotników, którzy na łódkach 
wybierają piasek z dna reeki. Nadchodzą i kobiety 
w świą eoznyoh sukniach i złotych kolczykach J e 
dna z nich płaczliwym, daleko rozlegająoym się gło
sem coś opowiada...

W  do'e tnż nad rzerą b wią się chłopcy one- 
derowi rzucaniem nobie wzajem czapek do wody.

Reb Anszel z wnukiem usiedli na belce, nad 
>amym brzegiem. Spokój, uroczysty sobotni spokój 
dokoła; woda, ujęta w pole zieione, niby w ramę 
szeroką, kołysze -uą zwolna i liże zielone brzegi... 
Berlinki i ozółna kołyszą się lekko na spokojnych 
falach, łagodnie całujących się i rozpływających 
jedna w diugiej...

Młodzian ciągnął dalej opowiadanie:
... Było to przed ośmnrstu laty,, dziedzin. 

Wyemigrowali tedy do Palestyny żydzi, do różnych 
sfer społeoznych należący, idwokaoj, doktorzy.., A 
gdy postawili stopę swą na ziemi przodków, polały 
się łzy ich gorące i rzucili się wszyscy na tę zie
mię uświęconą, przytulili do niej twarze swoj i ca
łowali ją. Na poln wieczorną zmówili modlitwę, a 
potem pierwszą założyli kolonię...

— Aa .a I — dziwi się staruezek i kiwając gic 
wą smutnie patrzy na wodę..,

— Syon, gdzie był* ongi siedziba Irraela, ten 
Syon, o którym Biblia .. T piękne'opowiada histo- 
rye. Ot, śród złotych niw wije nę droga w smu
kłe ujęta cećry, droga ta wiedzie do „Bet Leckem*, 
gdzie jest „mogiła Racheli*, któ-a co noc wstajo 
z mogiły, opłakując dzieci w niewoli... Owa mogiła 
z nagrobkiem, przez Jakóba własnoręcznie wznie
sionym... A tam. dalej widnieją Morath hamaohpe- 
la“, groby, w ttórych wedle 3iblii, cpoozywiją pro- 
ohy patryi chów, prochy Abrahama, Izaaku i Ja 
kóoa... Ob, gdyby i nasze kości tam snoceąó mogły!

— Syon, nasz Syon 1 — jęczy starzec, machinal
nie spoglądając na wodę, szeroką tuflą rozlew a^0*, 
się daleko, daleko ,.

* •
W wyobraźni starca stanął obrcz minionych 

dn..„ Oto widzi się ohłopięciem, uozęszcsającem do 
ohedern. Li_co. Ostatnie promienie zachodzącego 
ritoAoa konają powoli na drzew wierzchołkach 
zmrok zapada na ziemię, Rebe wcześniej uwalnia 
chłopaków z chedera, i on, Anszele, pędem biegnie 
kn rzece, siada w łódkę i — hajda!...

•  •
•

Potem — j js t młodym małżonkiem i zięciem, 
oti/ym njącyu „k .st* od teśoia Oto jesień, a on 
przechadza się nud rzeką. Dokoła smutno, pusępufe, 
ziółkłe liście spadają z drrew, kwiatki opuszczają 
zwarzone główki, a wiatr całą gamą jęku i szumu 
płacze w przestrzeni, pł ozę nad n ie d o lą  ludzką. 
On, Anszel, chodzi powoli nad brzegiem, myśląc z 
trwogą o przyszłości, o jutize niezn&nem Woda 
szemrze żałośnie, bijąc gniewnie o brzegi, i płynie 
dalej, dalej, dalej...

— Tw«rdą była ziemia, — wyuodzi wnuk da
lej — ośmnaście wieków nieuprewUna, ośmnuście 
wieków czekała matka nasza na swe dzieci... Choia- 
ły nią inne Indy owładnąć, uprawiać ją, lecr ona 
oboym swych płodów dawaó nie ohoiała... Pustą 
nieurodzajną być wolała, pfkl dzieci jej do niej nie 
wrócą. I  wróciły, potom swego ozoła krwią swego 
aerca ją  zrosiły i oto dwadzieścia wsi kwitnie dziś 
w Syonie, s brać nasza zienrę tam nprawia...

S ta.jec siedzi, milczy i — słuenu.
— Syon, o którym Biblia tak piękne opowiada 

historye I Ot tam, w Jerozolimie, ze świątyni, z 
naszej świątyń1 jedna jeszcze pozostała ściana... A 
tn do „Har habaith*, gdzie nocował Jakób, i gdzie 
wedle B ib li i ,  Bóg mu się we śnie ukarał. Ta przy
bywali żyd. ze wszystkich zakątków krnjn dla 
p r z e p ę d z e n ia  fwiąt... A p o d  tą  jodną, jedyną ścia
ną, widzę żydów, widzę ich na własne oczy, jak 
wzdychają, płac/ą i kornie do Boga zi.syłiją mo
dły... O Boża! choć garstkę ziemi świętej daj nam 
zabrać do mogiły I...

A starzec sieazi mileząc i spogląda wciąż na 
rzekę, toczącą 6we wody daleko, hen, gdzie czer
nieje most drew niany; tuż za mostem, wśród pól 
zielony sh wije się biała wstęga szosy, wiodąca do 
wai, gdzie je jt dwór stary i miesuka stary szlach
cic, od któ: ego on, Reb Anszel, rok-mcznie kupuje 
wełnę.

I  mucha dalej, jak  wnuk cichym głosem o- 
powiada:

— Widzisz, dziadziu, nasza ziemia święta znów 
się cdrodzi, znów zakwitnie, albowiem w pocie 
ozoła uprawiają ją bracia nasi...

A starzec patrzy wciąż na brzeg kanrenisty, 
gdzie biją fale, jedui za drugą. Cd wieków nż 
goni tek jedna fala drugą, od wieków j.iż rozlewa 
.-ię hen, daleko, modra toń rzeki. A tam w rowie 
przybrzeżnym utonął wtedy mały iego Lujbnś, a 
ciałko chłopca złączyło się z wodą, w której zn 
lazł mogiłę. I  zJLje s;ę nieraz starcowi, że z k a 
żdą falą, co o brzeg uderza, przypływa m»ty Lej- 
bnś i główką nań kiw^; zdaje mu się nieraz, że 
żałosny ezmer wody, to głos syna płaczącego. Ot 
i teraz, kilka fal o brzeg uderza, a starzec myśli, 
ż t to Le,buś i'ego przypłynął, ojcu kornie się skło 
nil i odpłynął znów, odpłynął daleko, daleko..tę ziemię, na której się urodzili, młodzi zaś

V ttiw dn J r \ 0li,my;  ?° \&Lie/  Wy“ ;4 0ŁB;° i0*y-[ strzec rzucc spojrzenie^^^wnnka" ”który"g"tklu^ J* W ttł trA  M7An n a r n r tn  n h n » .ń w  n r ł s n o f o w i f  o n r .n r  . • • j i  3 » » * .jącą pieraią, arzącym od wzruszenia głosem ciągnie 
dalej

— Tam na polach Syonu pracują już nasi bra
cia i pieśni nasze jnż tam rozbrzmiewają.

— A czy pola tam takie, jak tu, n nas ? — 
pyta starzec, obejmując szerokim gestem łany za 
rzeką — ozy i zboża takie same tam, jak  te na
sze, tutaj ?

W alkę tych dwóch obozów przedstawił autor 
f  Powoli noszącej ty tu ł: „Nad rzeką, nad obcą*
v ^toczymy tuiaj tę nowelę, żeby daó pojęcie o 
tj^yatkich innych, gdyż są one wszystkie do sie- 

podoDne, jak siostry jedne, rodziny. Autor opo- 
*da:

Sobotnie popołndnie.... W miasteczka spo- 
jukby snem wszystko ukołysane. Na

n
cisza

— W  przeuroczych jej laznraoh... — powtarza 
wolno > tarzec — jak tn, jak w naszej tu rzece...

— Ta nasza rzeka — mówi dalej Idol — to 
rzeka obca... Tam, nad Jordanem, nasza siedziba, 
za którą tęsknimy.

— Tam, nad Jord-nem... — szepce starzeo, k i
wając głową i szeroko rozgląda się po biegnącej 
w dal wodzie...

W dali, taż pod miasteczkiem, widnieje cmen
tarz żydowski, okolony starym, nawpól zgniłym 
parkanem. Gdzieniegdzie z ze parkanu sterczy ka
mień mogilny lnb widać kilkę brzóz o szumiących 
konarach...

Z oamago środka nierówno położonego cmen
tarza wznoei się nagrobek wysoki i zdaje się smu
tnie patrzeć na wodę, co ^ciąź dalej płynie. To 
nagrobek ojca reb Anszeia, a obok tej mogi»y, 
niewielki, pnsiy dotąd szmat ziemi, to grób dla 
niego przygotowany.

I  starzec spojrzeniem zadnmanem obejmuje 
przestrzeń daleką, ; wod- sremrze i płynie wciąż 
dalej.

Tu, niedaleko od tej r^eki, n wrót miasteczka 
prochy jego spoczną na w iek i; tn na mogile jego 
wzniosą nagrobek, co zawgze patrzeć będzie na tę 
wodę, na tę rzekę, co płynie wciął dalej i dalej...

— Dziecko moje — rzekł wreszcie powstając — 
jam stary już, mogiła dc mnie ramiona wyciąga... I 
tyś młody — inolt i to ujrzysz włascemi oczyma...

— Stare, zamarłe dusze — mruknął młodzian — 
„w pustym, niewolnioy, padniecie, a pokolenie mło
de ziemię uświęconą ujrzy *.

Starzec odchod.sąc. vwolna kiwał głową...
* a

Tak jr,k ta, przytoczona tn przez nas nowela, 
tak i wszystkie inne, m^ją ten miękki, ciepły ko
loryt, są doiló pogodne, nacechowane gorącą miło
ścią nntora do ludzi, których przedstawia, 1 wyro
zumiałością względem stosunków, które opisuje. 
Nie 'g rzy ta  on i nie złorteozy, bo jest filozofem i 
zanadto wielkim artystą, aby sobie wyobrażał, że 
szermierką pióra po papierze proerobi społeczeń
stwo. To te ł ozyta się jego prace z wielką przy
jemnością, a mnóstwo subtelnych obserwacyi przy
nosi radośó i pożytek inteligentnemu czytelnikowi.
Z tegc mnóstwa przytoczymy dwie oto w jednej 
nowel* dowiadujemy się, że ubogi żydek, m ieszka
jący  na wsi i patrzący na dwór pański, juko na 
jakiś przybytek n&dzi emskich rozkoszy, chcąc u- 
plastyczr 4 sobie pojęcie' tego, ozem je s t właściciel 
tego dworu, ten pan wioshi, wazystkioh pól i la
sów, atawów i karuzem, przyszedł do prz. Konania, 
że może on jest furmanem n Puna Boga, tak w iel
kim dygnitarzem , że aż samego Jehowę w ozi!

A oto drugi fakt zajmująoy % życia żydow
skiego, zupełnie nam ni iznany. Bo czy wiadomo 
Ci, Szanowny Czytelniku co robią żyd: 1 z książka
mi do nabożeństwa wtedy, gdy one się tak zesta
rzeje, le już nio mogą służyć do modlitwy ? Oto 
znoszą je wszystkie do Bet-Hnmidraszu, to onaczy 
do bóżnicy i składają je tam w pewnem uświęco- 
nem miejscu, a gdy sie ich dużo zbierze, wtedy z 
osobnym ceremoniałem, bardzo uroczyście zanoszą 
je na cmentarz i grzebią. Nieprawdaż, że to ładny 
rys w charakterze żydćw?

Jak  u nas T — powtarza wnnk cicho, — Na

!

ij, ^aoh przed domcam siedzą czeladnicy krawiec 
V ^  papierowych kułnieizykach i zerkają w sho- 

' ,ni z*ewcząt, spaoernjącyoŁ po nlioy w sobotnich 
^ach.

_  Reb Anszel "V einbnum, poważny obywatel ,   ,
Apteczka, w rat z wnni em swym Ideiem, kroczy przepływa, to Jordan, ukochany nasz Jordan, ktć 
1 ■ iżnie ulicą, zbiegającą Lu zece, Biały jak sre- ' rego srebrne fale lśnią w blkskhcb słonecznych 
ow- vrłos -i?®0 opećl* na chustkę czerwoną, którą Nad brzegami jej, przodkowie nasi ongi ziemię u- 

inął szyję, a długa siwa brodo, wiatrem wich- p raw ali, a w pizeżroczych je j lazurach kąpali zuu 
°ba, do paea n.emal mu sięga. Reb Anaz >1 kro- żone ciała...

Śzqś|  eKomoniieziia.
Wiedeń 7 ozerwca.

(Z). Akcye kolei Północnej podniosły się 
dziś w kmsie o 40 koron. Jest bowiem nadzie
ja, że upaństwowienie tei koiei nie natrafi już 
tera? może na żadne trudności i przeprowadso- 
ne zortanie w tempie przyśpiesaonera. Utwier
dza w tem praedew&zystkiem ten ustęp dekla- 
raoyi ...og 1 mowej btr, Beoka, w kt. rym on 
rzekł, £e już przez sani wzgląd na stosunek 
Auatryi do Węgier musi być prowadzona dalej 
akcja  upaństwowien: fkolei prywatnych, a jfel 
najryohlejsze załatwienie przedłożenia o wyku- 
>nie kolei Północnej laty  w interesie państwa. 
Ifery giełdowe otrzymały nadto puofńe mfor- 

maoye, że nowy minister kolei żelazny oh dr. 
)crsoiiatta rozpocznie tvmi dniami rokowania 

z po łami niemieckimi z Morawy, jiby skłonić 
ich do ranieohania oporu przeoiw upaństwo- 
1 nanin kolm Półnoonej i że jeżeli te rokowania 
doprowadzą dc pomyślnego rezultatu, to możli- 
wem i*et, że przedłożenie o upaństwowieniu 
tolei Półnoonej odesłane asostanie do komisyi 
)ez pierwszego Oaytauii. Na knżdy sposób li

czą sfery giełdowe, że definitywne sałetwienie 
tej sprawy >rze» parlament nastąpi prted koń
cem liDoa i dlatego rząd podobno będzie się 
domagał od przedstawicieli kolei Północnej 
)rzedłużenia tyikc o jeden m.osiąo mooy 000- 
^iaenjącej ukłsdu, zawartego przez gabinet 
)&r. Głantsoha, który, jak wiidomo, ” yga»a 1 
Eońoem o srwca.

Oproor akoyi kolei Półnoonej, były także 
akoye innyoh kolei pry w* cny oh f i,woryzowane 
przez spekulaoyę giełdową i uzyskały zwyżki 
tursowe. Również-podniosły się akoye Towa
rzystw , żeglugi ua bona i, bo r oświadozenia 
br. Beoka ..ynika, że i z tem Towarzystwem 
pragnie rząd uregulować sto sunki w sposób 
ztpewniająoy państwu lak największy wpływ 
dk nie.

Z rent podniosła lią austryaoka, nato
miast węgierska obniżyła się o kilkacaśo>e ha
lerzy. Za austryaoką 4-procentową płacono 
99'86, a za węgierską 9Ł 76. "\kide6, te  giełdzie 
nie zaimponowała buta, z jaką prasa węgier
ska przyjęła oświadczenie nowego prezesi, ga
binetu austryackiego, dotyoząoe < tosnnau Au
s tr i i  do Węgier.

Targ zbożowy. (Sprawozdanie Syndykatu 
Towarzystw rolniczych z targu zbożowego w K ra
kowie na Kleparzn dms 8 czerwca 1906 roku.) — 
Na targach mgranicznych Lapanowała w ostatiuch 
czasaoh cokolwiek przyjażniejsza tendenoya. Odbiła 
jię  ona korzystnie na naszym dzisiejszym targu, 
który odbył się w usposobieniu ofcywionem przy 
niezłej chęoi knpna, wskutek czego sprzedający 
potrafili uzyskać zwyżkę cen aiektórycb artykułów 
jak pszenica, owieu i żyto.

Sprzedawano: pszenicę białą od 8-66—
9 00 kor., czerwoną od* 8-60—8'86 żyto od 6-16— 
6 85, jęczmień od 7'90— 7‘70, owies od 7‘8-J—8'80, 
groch zwykły od 8-76— 3-76, groch „Tictona* 
od 10 60— 11-60, groch do s;ewu na pąszę od 
0-00— 00 00, wykę nową od 8-00— 9 00, bobik od 
7-00— 7 20, knknrndzę starą od ODO—ODO, knku- 
rndzę nową od 0 '00—ODO, Cinąuantino od 8'00— 
8'20, otręby pszenne od 6-00—5'1G, otręby żytnie 
od 6-26—6-40, rzepak od 18 00— 18 26. Wszystko 
□a 60 kilogramów.

j sze pola tam — mówi dalej głośno i z zapałem— 
bracia nasi nprawiają zboża, traw y i rośliny wszyst
kie tamtejsze, to dzieło rąk żydowskich; żydów to 
p rac., ioh to nbeża! A rzeka, co przez kraj ten

oeej dwóoŁ nieznany oh ludzi rzuoiło Domb^ do 
lokalu zam kniętej niedaw no szkoły, w które; 
um nazczono żołnierzy Bomba eksplodowała, ale 
szkody nic w yrządziła.

Warszawa. Z powodu zapow iedzianej re 
form y agrarne j, w ielu właścioieli dóbr na Ł  - 
tw ie s ta ra  sią o .aknajrychle jszą sprzedaż sw ych 
m rją tk ó w . Z głaszają się oni do komisowych 
b iu r sprzedaży  i do B an k u  szlacheckiego z 
p ro p o zy cjam i sprzedaży m ajątków  za cenę się
gającą  n iek iedy  zaledw ie połew y wertośoi. Go-1 
tow i są także sprzedać na  w ypłaty  ra tam i. [

Warszawa. Onegdej o 7 wieczorem polieya \ 
przy pomocy żołnierzy otoczyła dom nr. 6 przy 5 
ul: Buudouina i dokonała rewizyi w ji dnem z mie
szkań prywatnych, w którem podobno odbywał się 
odceyt. Późnym wieczorom odprowadzono stamtąd 
w trzeoh grupach 78 osób z inte^genoyi. pan i 
panów. Każd-i grupę ctaozał silny aonwój policyi, 
żołnierzy i żandarmów.

PeterŁburg. W Związbn antonom.stów Le
dnicki kładł nacisk na to, że sprawa ag r.rna  po- ] 
winna być rozstrzygnięta przed sprawą autonomii 
K 'ólestwa Polskiego. G abski i Harusowicz zwal
czali ten pogląd.

Rząd samierza ustąpić ze swych posiadłości 
4 miliony dziesięoin ziemi odpowiedniej pod upra
wę półtraeoia miliona dziesięcin lasu. Prócz tego 
właściciele majątków prywatnych złożyli rządowi 
ofertę n .  sprzedaż półczwarta m.licna dziesięcin. - 
Obszary te mają być parcelowano i odstępowane 
włościanom ta  pośrednictwem Banku włościańskiego

Kraków. Woda na Wiśle opada, D tiś w po- | 
łndnie stan jej wynosił 1 m. 98 cm. nad O; u- j 
było więc 66 cm. w porównaniu z najwyższym J 
stanem dnie wczorajszego. Niebezpieczeństwo po
wodzi minęło. W południe zaczął padać deszcz.

Marienbad .rujnuj* jak dawiej 
Kaiserstra* i« „S tad

H im birfr*
Or. St. Ben. Kwiatkowski.

Dr. Kołaczkowski
ordynuje jak  la t ubiegłych 

lom HUtdf Athrn Kreunatrasse 
naprzeciw kolum nady MublDrnnnn.

J** WszedŁle do Bab̂ eia

Niezbędny krem do zębów. 
Utrzym uje zę b y  Listu, czy sto  I zd row o.

Fensyonaf hydropatyczny 
Dr KoiączkrwsKiego w S zo za w m cy

cały rok otwarty. Nowo założony park wy łączni j  dlt p*n- 
syonariy Ceny p n y t f f p n e ,  kuchn ia  u yK w im u a .

JZm 'ząd.

Hllośnlkom kakao 1 oaakolad; najasllnle.' aaiaoan*
^  d a n a  ploffalol-Kakso

D e 1 e e.g a c y
Wiedeń. D siś o godzinie 11-tei p rzedpołu

dniem  zebrała się delegaoya austryaoka na 
pierw sze posi azenie.

Minister spraw  zagranicznyoh hr. G o l  u-
0 h  o w s k i o tw orzył posiedzenie i zaprosił naj
starszego wiekiem  osłonka d e leg ac ji bar. Spen- 
sa o objąoie przew odnictw a. N astępnie doko
nano y yboru p rezydenta. W ybrano  5& głosam i 
na 64 glosująoyoh ks. F erd y n an d a  Lobkowioa, 
k tóry  obejnu jąo  prezydyum , dzięknjt za w y
bór, zapew nia, Ce będzie k .erow ał obradam i z 
zupełną ob jek ty v rn o śo \ i prosi ozionków o po
parcie. N astępnie wspom ina o k&maohu ni 
królu hiszpańakiego, w yraża żyozenie parze 
k ró lew sk .ij z powodu ooalem a i współozunie 
dla ofiar zam achu. W  końcu poświęca gorące 
wspom nienie pośm iertne ostatn iem u prezyden 
towi d e leg a c ji au itryaok ie j śp. A polinarem u 
Jaw orskiem u. N a końcu wnos: okrzys. na  cześć 
Cesarza, k tó ry  zebrani trzy k ro tn ie  pow tórzyli

P rzystąp iono  do w yboru w iceprezydenta 
Oddano 64 głosów, z tego dwie k a rtk i próżne. 
W y b ran y  27 głosami w ioeprezydentem  dr 
S y  1 y  e s t  e r. N a p. Da wida Abraham owicLa 
padło 26 głosów.

Przedsięw zięto następnie wybo.- sekretarzy
1 kom isyi: P. Chlum ecki wniósł, aby wybrano 
kom isyę b u d trto w ą  z 21 członków. B r. S trau - 
oher żąda zw iększenia jej liczby do 24, ażeby 
w szystkie k ra je  koronne by ły  w tej kom isyi 
reprezentow ane ' — W niosek ten  odizuoono, a 
p rzy ję to  wniosek Chi ameokiego. P  S trau ch er 
prosi o zaprotokołowanie, że m e bierze ud tia łu  
ve w ylorze , poczem dokonano w yboru,

E r .  Gołuohowski oznajm ia, że ju tro  o 
godz. 1 delegaoya a u s tr ją o k a  p rzy ję ta  będzie 
przez Cesarza w B urgu.

N a tem  posiedzenie zam kn.ęto.
Wiedeń. Przedłożony dziś delegaoyom 

wspólny budżet na  rok 1906 w ykazu,e ogólne 
zapotrzebow anie w sum ie 846.72J.000 kerou. 
Z kw oty  tej p rzypada n a  m inisterstw o spraw  
zagranicznych  12161.000. a na m inisterstw o 
w ojny 299.049.u00 kor.; ta pozyoya mieści w 
sobie tak że  nadzw yczajne w y d a tk . w kwocie 
13.266.000 kor., oraz w ydatek  na  m arynarkę 
w ojenną w kw ocie 80.897,000 N a wspólne m i
nisterstw o skarbu  prelim inow ano 4.dC3.ÓLO. D o
chody z ceł prelim inow ane są w sum ie 
116.446000. Oprócz powyżej w ym ienionych 
kw ot dom aga się m inisterstw o w ojny kw oty 
49 m ilionów koron na now y m atery a i arty lery: 
polnej i na  inne przedm ioty  uzbrojenia, a m i
nisterstw o m ary n ark i żąda n a  cele noweg< upo
sażenia m ary n ark i 26.800.000 kor. z nadzw y
czajnego kredytu . ____________

H O T E Ł  y R A N O US:KI 

Lwów — Piao M&ryuoki. 
Fterwszctjędny hotel e homfonen> unądnony^ pił- 
ineńsTcc. reitauraeya t  pokojem, do śntudań, cukiernic, 

tc miejscu
Przyjechali dnia 9 czerwca, J . W aligórski z 

Krakowa. A. Lan: z Wiednio. J . Kubik ze Zbo
rowa. K. Murawski z Brodów. R. Lewandowski z 
Przemyśla. M. Dobrowolska z Kijowa. J .  N«?el- 
berg z Koniuszek. F, 8i nur z K rakowi, J ,  Gold 
ze Złoczowa. T. Hochstetter, M. Pollak i L. Mes- 
sing z Wiednia. W . Jabłoński z Dorszowa. S. Mi
chniewski i  Kołomyi. F . Gromnicki z Myślowa. 
F. M&iss i A. Weiss z Locbni, N. Kurmanowicz 
ze Zborowa. G. baron Osten Sacken z Satanow 
K, Kutsohera z Berne J . OfFner z Krakowa.

•oiąadamołnwW naJm£<*<sF aawartozt u, jzepo- 
b r  p r o a * -  u t » t w l i  j . . . m  d o  j i -  t n i i .  S s  

■ir4* zatkania. * przy łMwybwmzja*>Zi■Baka Jętt ni iirWTt-jJnli laai# 
rrawdoiwi tytko z aązwlz H f  

■»*l t i ą  w e t f  1 a markę e*!*. *iai| >lwa>
Faoski po 'li klfi M hol

» » lli » # f' »_
WzifOzi* Uo aaDyola

-J

AOGDST

Rok założenia 1853.

b3Uov; i KanSor iinianj
pod iirm ą:

SCE1LLI8 8KRG & s i r
Lu>6u Karola TA*dwikc 1

poleoa do lozowania 1 .'!,«* b. r.
P F. C M E S Y

na losy komnaame wieóańakie po K. 13*—
G łó v n a  w y g ra n a  K. 4 0 G .0 0 0

i nz losy kredytowe z r. 1SB8. ro K. 17*—
G łów na w ygran i. 300*(iU0.

Iiozy oryginalne saś po kursie diiennym  lub w spłatach  
miezięoinyoL pt E . 2C.

Wj .awmotwo gai ty  lo»Q ać .N adliąia11._______

Wiedeń 9 czer^oa. (Giełda towarowa). Cu
kier 1800—18'10, 19'00—19 10. — Bpirytus 
be zmiany. — Nafta gahcyjska Dej i miany.

Budapeszt 9 o^erwoa (Giełda zbożowa). 
(Kursa w koronuob i za 100 ailogramow). Psze
nica na październik 1680—16 92; żyto na pa
ździernik 18 06—19 08; owiis na październik 
13*18—13*20; kukurndza na lipiec 12*94—12 96, 
na sierpień 18*12—18*14, na maj 1907 r. 11*24— 
ll*2f — Rzepak nn sierpień 29*00—29*20. — 
Oferty ni» pszenioę .* dc 3re. — Chęć kupna, 
dobra. — Usposobienie: słabe. — Pogoda, 
piękna.

Glsfdc południowe (godzina 12 minut 80). 
Wiedeń 9 ozerwca.

M* rk :. 117.80, renta mą, w a 99.80. węgierska 
renta zoronow 95 60, akcye: anstr. żaki. kredyt. 
671 75, węg. zakł, kred. 818 60, anglobankn 811.26, 
nnion banhn &&8.00 banaTereinn 505,75, landerbanhn 
48£ 00, kolei państw . 681.60 {lombardy 16C 76. akoye 
kolei Elbethal 464 76, fabryki broni 00000, tyto. 
niuwe 000 00, a) uy 678 76, Rima Muranyi 677*00, 
piag. Tou . żel. 2740*00 (losy tureckie 166 26, rublw 
252 75. Usposobienie : silu*.

Lwów 8 czerwca. (Z Izo; bandlo«»j}.
Obliozoul* w w alacie koronowej 
A k cy e  n  -tak%; Kó&j a* Aarola Ludwiaa pi 

480 Koron —.— do —.— śWi• J Lwowsko- Oaorn.-Jr - V z 
po 400 kor. 678.— do 476—. B ankn bipo.aosneąo po 
400 a łr  *‘68.00 do t7 l  CO. A k cjs  g*rban_i w B is a u w i i  
po 483 zer. -*— do — — Tom . budowy w s^o tew  
W f i t a o t *  po K>.‘ k o r o n  —  *0 > B a a k e  d l«  k a n d l *  
i p ;*o»y« łł p« fCO k. i  o 186' —

E U R O P E J S K I  
P 'ao  M aryaoki.

n ń ”
i 3l i u  ,w M u m  jazBsu

(Depe8$e popołudniowe).
Wiedeń. Do Politik donoszą z Petersbur 

ga ze strony dobrze poinformowanej, że sły
chać tam, iż ustąpienie ministerstwa Goremy- 
kina jest faktem dokonanym.

Sosnowico Onegdaj w Dąbrowie górni-

H O T E L
Lw ów -

Frs-.yjechali dnia 9 czerwca. Dr. T Kwieciń
ski z Krakowa. Dr. M. Fedorowicz z Borysławia. 
Dr. J . Dzierżyński z Rzeszowa. Dr. R. Sohwagei 
z Podhajec, C. Diebold z Szwajcaryi. M, Zawadzki 
z Czortkowa. B, Zatorski z Nicei. J ,  Osińscy z 
Podola ros. O. Schnell z FirlejówLi. P Komorni
cki ze 8oLodn:oy. J . Grunwald z Worochty. 
M. Brykozyftski z Zagwoździa. P Dr. Gawlikow
ski z Kamionki 8 Younga z NahRezowa. E. Chmie
lewski z Mikuliniep A. Wilkońska z Rosyi. Dr, 
M Lewakowski ze Lwowa.

B  m  3  e  m I  ’•$- n  © .
ir, ta. r lf  póchi dsi d ' Bedakoyl, ł l r  biorst, taf ona 

»a nią na siebie żadnej odpcwiediialnóśoi

Piszczany
Najsilniejsze w Europie uzdrowisko siarczanu mułowe, dla 
reumatyków, m cierpienia -n btawów i kości, w gruźlicy 
stawów, po złamaniach i zwichnięciach, w podagrze, ner

wobólach, zwłaszcza w ischias.
Urządzenia tak co do mieszkań, jak i kipieli według 
wszelkich wymagań — od luksusowych, aż do najtańszych 
Trzy baseny czysto siarczane, trzy siarczano-mułowc, jeuen 
porcelanowy. Osouuy basen dla ibogich z kąpielami po 

, 10 ct., drngi po 40 ct.
Warny f urctlan wi marmurowt i drewniane, 

j Stosowanie kąpiel: błotnych, lokalnych z niezrównanym 
•kutkiem — Prospekty ro syla zarząd* — Okoiioh gó
rzysta

Lekarz ordyruiący: D r. Al- T fich m a n n .
Sezon od 18 ma-s • PISZCZANY nr, W ęgrzech.

Ruch pcoiągów kolejowych.
ważuy od 1 maja 1906 według czasu środkowo • europej 

skiego.
P r z y c n e d ią  do L w o w a :

2- Krakowa; 8.31*, 1.30, R.40*. R-60, 8.41, 6.Ż6, S.80* 
Z Bzeizowa: 10.85.
2> Podwołoczj-l na dworzec główny: 7,30, 11.46, Ss.2C

6.50, 10.80.
Z Podwołoosysk na Podzamcze: 2 .0 5 , 7.0u, li 25 5 86 

10 12*.
Z flzeraiow.ee, 2  20* 1.40, « 10, 6.45, 9 06+.
Z Kołoiryii: 10.0L 
Z Stanisław iwa 8.06,
Z Bawy i Sokala: 7,6(
Z Jaworowa: 8.18, 4 .87.
? „ambora: 8.15, 1.50, a.20*.
Ł Lewoczuego 7*29, H'fi0, 10-60*.
Z *ruohl. 8-55 
Z Bełżca -1-50,

O d ch od zę  ze Lw uw t :
Do Kr-kowai 8 .2 5 .1 2  43*, 2  4B ; 105*, 8.85, 6.B5*,H.0tf, 
Do Rzeszowa: 4.06.
Do Podwołcozysk s dworoa głównego: 6.20, 10.56, 2.21 

6.15*, 9.60*.
Do Podw ołoczysk  z P o d z a m c z a : £..30, 6.n6 , 11.15, 6.87* 

10.081*,
Dr Ozerniowiec: 2.31*, 2 .4 0 , 6.15, 9.20, 10.40*
Do Skryjsj 11,83*.
Do Bc,wy i SokiLa 7. 6*.
Do Jaworowa 8.66. 6,00*.
Dt> Samoork 8.66, 4.15,10,61*.
Dc Kolo ,yi iŻydaczow*: b.lJU 
Do Piwe* yśla, Chyrowa: lU.O*-*
Do Lawoozueigi 7.30, U S t ,  6.26*,
Do Bełżca 10.46 

i Do Stanisławowa, CsortkowŁ, Husiatyn 9 10+
Pociągi lokalne.

P rzy ch o d zę  do Lw ow a:
Z Drsr Lohowic: (od 6 rr aia do 2S wrześi a) 7.07 pr»,: - 

południem, 8.36 5.80 popołud. ' 8.2C wieczór (w
niedziele i rz kas. świąta), 10.00 przedpol.. 1.16 
po ńołudnin, (od 1 czei wci do 81 sierpnia <wł. oo- 
uziennie] 9,85 w.ooiór 

Z Janowa: od 1|5 do 80|9 wl >dsienn ) l.lf popol., 
(od 18|5 do 9|9 wł. codziennie) 8.45 wieozór zaś 
w niedziele i rz. kat święta 9.3Ł wie< sór 

Ze Szczerca: (od 27" do '6 U wl. w niedzielą i rz, kat.
święta) o 9.40 wieczór 

Z Lubienia: jod 18|fa do 16|9 wł. w nibdz. i ra k. święta) 
o 11.60 wijczór

O d ch od zę  ze  L wowji :
Do Brzuonowio: (od 6 maja do 98 < rz. inia w ł) 6.01 n 

no 2.28, 8.40 i 6.2 I p< r°ł- U; Iko w niedziele i 
n kat, i iwięu.) 9 00 prze-lpol i 12.40 popoft -l, 
Od 1 pB. do 8: 8 wł, oodziennn 8.8# wieotó - 

Do Bziry Łusziej li 86 w ncoy (kaide, niedaielib 
Dc Janota: (od ł|5 do 80(0 wl. ooaziei.nie) .1 przed 

nl od 8(5 dc 9 9 wł. w mea*ieT : ra. k. święti.) 
1.86 ;opoł., zaś o„dziennie 3.14 popcf 

Do Siozeroa 10.46 prz o poł. (oć 27 5 do 16 5 r: jiodr. i 
rz. święta).

D.» Lubienia: 2.'ji popoł cd 18i6 do i3 |9  w nie lziele i 
rs. k. święta.

Uwaga, ^ o c iąg : pospieszne arusi lite ia m
jim f-m ij pociąg i nocne oznaczone oi gw  i s i k -  P o r ,  
n o cna  licay *:e od godz, 6 wie mór do e rai raco .
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40)
Pamiętnik lekarza.

(Z  łrsuouskiego.,

(CHąg dal >y).

N aprano  wzywałem na pomoo wspomnie
nia la t dzieoinnyoL, gdy całą dasaę przelewa- 
łfim w modlitwę wieczorrą, którą o oieo mói 
odmawiał głosem uroozjetym.

Z wiary tej, z tych pobożnych nawyknień 
dzieeiństwa, pozostał zaród ?k niewypleniony, 
V.óry teraz odrastał.

Gdybym nie miał był nigdy wiary, nir 
znałbym skrupułów, które mnie ni oDokoily, ani 
wyrzutów, oo m r'e  drąozyły nieustannie.

Religię wraz z jej nieabłaganą moralno
ścią miałem we krwi,"ohoó zanikła ju t W serca 
i głowie.

Nie wierzyłem.
I  oóż mogłem powiedzieć Bogu?
Choćby głos mój doszedł do Niego, ja  nie 

usłyszałbym Jego głosu...
-Jeśli wierzysz w Boga, zwróó się ku 

Nłemu."
Nie, nie wierzyłem...
Leoz "kąt źe zrodziła się we mnie ta bez

mierna potrzeba sprawiedliwcioi, ta żądza <ib-

;oluoyi szerszej, uroczystszej, niż ta, której mi 
udzielił Viry, abaoluoy: wolnej od wszelkich
kompromisów, błędów, hypokryzyj, ozyniąoyob 
sądy nasze fałszywymi.

Byłyż to resztki moich dzieoinnyoh nawy
knień. kiełkowanie rośliny, ■ ti lżonej za mło- 
dn. której nie zdołałem wyplenić?

Lub był-że to głos prawdy, zapoznanej, 
leoz wieoznie żywej, odzywijącej się z głębi 
sumienia ?

A h ! ozemnżem nie mógł głosu tego stln- 
mić, izemn nie mogłem byó nań głuohym ?

„Jeśli wierzysz w Boga, -wróć się ku 
Niema...*

Leoz ozyż Bóg istnieie dla tych tylko, oo 
mają wiarę?

idłońoe świeoi dla ooiemniałyoh zarówno 
j*k dla idząoyoh: ozemnż więo Sprawiedli
wość niebieska nie rozprzestrzenić się na nie
dowiarków, tak samo, jak i na gorliwych?

Czyż, pomimo brakn wiary nie wolno mi 
było zwrócić się do owej przedwieoinej religii, 
której poohodzenitj nie było mole nadprzyro- 
dzonem, leoz która bądź oo bądź jest nejpe- 
wnięiszym przewodnikiem w dniach próby, w 
chwilaoh ważnyoh, do onej wiary, która roz
strzyga wszelkie wątpi' prości którą pomimo 
wszystkiego czułem w głębi dnszy ?

One to wywoływała moją rozpc.cz, w niej

mugło byó również lekarstwo na trnoiznę; mo
gła ndzielió mi lekarstwa, tak jak mi zaszo e- 
piła trnoiznę?...

Byłem jak panyent, niewierzący w medy- 
oynę, który wiedząc, ze stan isgo się pogarsza, 
przywołuje jednak lekarza.

Leci jakże odezwać się do Boga, aby od
powiedź Jego usłyszeć?

Pomiędzy mnij a tym Bogiem, zagubionym 
w przestrzeni, problematycznym, w którego 
istnienie wątpiłem, niebyło żadr ego możliwego 
środka porozumienie, się... O modlitwie bowiem 
nie mogło byó mowy.

Leoz w nieobeonośoi Boga, zbyt odległe
go, byli 'ego przedstawiciele na ziemi, by]' ka
płani.

Knpłan rozumniejszy jest od sędziego, 
ozyta głębiej w seroaoh, oo mn się odsłaniają 
bez obawy; sumienie go nie myli. kap łan  zna 
to, oo nam jest obcem, może nas sądzió, fflbowieffi 
stoi poza obrębem lud kioh namiętności i prze
mawia w imię władcy, zwodniczej byó mcie, 
leoz przynajmniej nadludzkiej, i od której nie 
ma fapelaoyi...

Niestety, jak w ielu ' ludzi pokolenia, do 
którego należę, nienawidziłem zięży.

Widziałem w niob narzędzie przesądów, 
przeklinałem ich w imię postępu wiedzy pra
wdy, owyoh trzecb abstrakoyj. oo były mi nie

gdyś bożyszczami.
I  oto nagle, w  rozterce ducha, wśród roz

przężeni pojęć, wśród ndręozeń sumienia i 
wzrastającego re mnie nijpokOjU, kapłan uka
zywał mi się, jako światłe najwyższe, jako je
dyna władza, które' pragnąłem przedstawić mo
ją sprawę!

Pomimo, żem wladzj stał się posłuszny, 
nie zbliżyłem się jednak do Kośoioła, albowiem 
roznm mój zanadto jest wyćwiozony i despoty
czny, aby isi<{ arze praw swoioh; rozumiałem 
wszelako, iż są wypadki, w któryoh jeden ty l
ko Bóg może nam przyjśó z pomocą, w któ
ryoh On jeden, choćby nawet nie istniał, choć
by był tylko wytworem naszej własnej wyobra
źni, On jeden jert penem ; błogosławić będę 
zawsze rękę pomocną, k tó rą  wyciągi ,! ku mn' > 
jeden ze słag Jego, i wyrok srogi, nieubła
gany, którym przywróoił mi lpokój, łamiąo mi 
życie...

Rękę tę wyoiągnął do mnie nie kto inny 
jeno x. Borrant, ctóry poprzednio już podtrzy- 
wywał mój opór t walne przy łożu Au- 
douina.

Powinienem był raozej cwróoió się z tern 
do pastora, ponieważ tradyoyami rodzinnemi i 
wychowaniem byłem kalwinem, leoz nie przy
szło mi to nawet na m yśl: mój rozbrat z reli- 
gią reformowana był znpełuy; zbyt dobrze zna

ne mi były jej słabe strony; po tej religii ro
zumowanej, otwartej dlc wszelkioh kontrower- 
syj, a tern samen i kompromisów, nie mogłem 
się podcierać te niewzruszonej stancwozośo., 
jakiej się dcmageło moje sumienie...

Z wielką trndnośc.ą przyszło mi wyznać 
moje straszne ndręozenia Jak  bo wi, leoz um
iliłem  uozynić większy daleko wjailek, aby 
się udać do kapłana.

Viry bowiem był ozłowiek em takiej isa- 
me; jak ja sfery społeoEnej, takiob sam yja o- 
byozajów, nau. wprawdzie zapatrywał się
na wiele kwesty.] leoz miałem z nim wiele 
styoznyoh uaktów.

Wiedliśmy mniej więoej ten sam tryb 
żyoia, nie różniliśmy się nawet ze sobą ubra
n iem  i nie pojmują nawet dlaczego więoej 
miałem do niego, niźll do siebie zaufania.

Kapłan, przeciwnie, żyjąo zdała od świa
ta. znai jego namiętnośoi tylko z konfesycna- 
łu; capłan idealny, takim, jakim sobie wysts - 
wiałem ziędza Borrant, przyciągał mnie i od
straszał zarazem.

(Oiąg dalszy nastąpi)

P A T E N T Y
I och ronę ft iA R Z A  I W -O R O W  w szystk ich  

K rs iśsr w yiednyw a

M.  G E L B H A U 8 ,
niyr i lapriysiąśoiiy rieo.nik ymieuU wy WO W iedniu.

VII, Sl^ bei i ł e m g . l i e  7  (naprzeciw e. k. ursędu patentowego). Adres 
telsgraflemy: „Prowktion* Wiedeń. Telefon miejski Nr. 8.707.

C a rl i<ronsteinerf Wiedeń,
3,i, Haupt&trasse 120.

C. k. Patent austr. Król. węg. Patent

A C A D J W A  F A R B A
I

„trwała na nhpogody*, rozpuszczalna w wapD5e. do ma
lowania domów, kolory w 49 odcień ach od 24  h. za 

kg. i wyżej.
1 kg wystarcza na dwurazowe pociągnięcie 10 mtr. kwadr.

P
m
w
*

rśi i
idatna, w 50 odcie- #  
wlekaiaca za jedno- •

O o  z m y w a n ia
jak emalia, sucha farba  Lapidon, podatna, w 50 oncie- 
riach, rozpuszczalna w woazle, powlekająca za jedno- 

razowem pociągnięciem, nie farbuje.
K osrtnje 5 h. na  m*. Skutek niezrów nany.

Dosładne prospekty i próbki gratis i franco.

m
o

uGwarectwo naftowe i woskowe „Niebytów
we Lw ow ie,

latwiordsone dekretem o. k. Starostwa górni Jiego W Krakowie 
z  dnia  14 kw ietnia 1006 I. 1407.

nabyło od „Syndykatu Niebylowskiego* marinę kompleksy erenów na
ftowych i woskowych w Niebyłowie w laioc sńikisj formacyi solne] (g r- 
njm  oiigoceuie). Tereny te obejmują międiy inn-mi pr-e Hną o«,lC aa- 
nej parceli „Kopieniu1 o kilkuset łtiryoh „duoikaoh* (płytkich studniach

Lutowych)
Walne Zgromadzenie gwarków a dnia 6 oierwoa b. r. uohwaliło 

roipconń roboty wiertniosD
Sm towano 100 keksów (listów udiiałowyck)
Kaidy kuks może byó pódsielonyn na 10 paroyałó k (c*ęść). Kuksy 

i pareyały wydaja o. k. okręgowy ursąd górnica, w Stanisławowie.
Prien odniosą sym komitetu Ł_ls rnsego jest Wny Le o n a rd  Wl* 

Anlew akl p'»eł na sejm srajowy Oyrektorami są O r. Jan  Deali lir  
dyrektor Banku parcelaoyjaego we l.wn ti#, K a rirnier; G ą s le r ow rk l 
inżynier góriaosy we L towie i O r. W iktor łlngai* adsukat krajowy 
w Drohobycsu.

Obeena emisyjna) «ena k« hsu wynosi 700 k., a paroyałn ('/io oii-Śoi 
kuksu) 80 koron.

Walne Zgromadzenie gwarków s dnia 5 osarwoa b. r. ustanowiło 
wpłatę na roboty kopalniane od kuksu po 800 k. a od paroyałn po 80 k.

Kwoty saliosone na wpłaty będę do dnia rospoosęcia robót kspalnia
nych na rsec* wpłacającego -warka ra  4% oprocentowane

W myśl powsieebnej ustawy górniesej nad ochroną praw gwarków 
(właśoioieli kuksów i pareyałów) csnwa władsa górnicsa, kontrolująca 
diiałarnośś iar adu gwarectwa.

G eneralne sas.ępstw o sp n e d a śy  kuk sów i paroyałów  o tr iy m a ła  firm*.

Ostrowski f Cu dek
Dom  handlow y d la  la ie r e ió i i  n rzem ysto w o  naftow ych Lwów,

ul. Kopernika 21, kti" ra " ssiela w jej nierse informaojri.________

Z najwyższego rozkazu Jeqo f i  Ces. i Król. Apostoł. Mości

XXXVII. fi. ł .  loterja państwowa
dla celów dobroczynnych tutejsze) połowy monarchii.

T  /v4 /v»TTrt 4-n  Jady na w  A u a try i p ra g n ie  dozwolona *a- 
l j l ł t e r y a  l a j  Wiera 18. i 3? wygTanyoh g o tó fk ą  w łą 
cznej kwocie 5 1 2 . 2 0 0  k o r o n .

Główna
wygrana

koron
gotówką.200.000

Ciągnienie nieodwołalnie 21. czerwca 1906. 
Los kosztuje 4 korony.

Mabywai mcłn» w Oddaiale JPańs wowych Loteryj we Wiedn u III. 
Ynrdem Z UaL tstrasse 7., w kc'“kturaoh teryjnyoh, w trafikach, w r - ij -  
da< > podatkowych, poostewyoh i kclejowycn, w k.ntorach wymia .y eto.; 
P' lny ^.y kupujący otrsymują gratis — Priesyłaa losów wolna od opłaty 
poosiowej.

C k. D y re k c y a  Lo te ry jn a  fOddsis’ loteryj państw.)

P r z e f z ł a  1 5 0 . 0 0 0  s i ł y  k o n ia

w  Z a k ł a d a c h  s s a c o - g a z o w y c h
n aszego  system u w ru ch u .

M in im alne zap otrzeb ow an ia  m aterya łu  opa ło w eg o. MajtaA- 
•ze k a szta  ru ch u .

K A R L  K R E J C A R , wtstępsiwo L A N G E M  & W O L F
. L a '  t  Ja b ło i ow akich 2.

wsselkie używane wielkości do 100 IP sawi se w r<. boci- i dostarosa się
bsuwłocsnia.

* e a a łro r  odpowiedzialny Iff iS is łO W flk l.

i  Urebn-i • g łra z c n ls  |

Jaremcze
Zakład wodoleosniosj w u ro cze j o ko 

lic y  g ó rsk le l M orty.

Parcele
budowlane nlioa Stryjska 1 % ta i naprse- 
oiwko wob ido narkn Kilińskiego w wsoho- 
dnic ołudniowe) stronie Jo sprsedania. 
Y iadomośó p Ksędoweki Sykstnska 16

T e re n  n a llow y w Tnstanowioaoh
korsystnie połoiony da odstąpienia Blii- 
ssa wiadomoió w ka celaryi adwokata 
Dr. Zygm um n L is le w ic z a  Lwów, 
nl Akademicka 2k.

Dywany
i, chodniki jutowedywaniki, chodniki jutowe wełniane 

stisyioL i i kokosowe, angory i kosy pried 
łółka narsuty na otomany, pledy do po 
dróiy, kooyk , resztki chodników w ogro 
mnjai wybor.e eprsed.je po najniissyoh 
oenach. Spółka tkpiceró x lwowskich w 

daoyi a powodu rwinięcia handlu 
Lwów J.giellońtka 8.

Akademik
possnknje od wakaeyi lekoyi na prowin- 
oyi. Jęsyki, fortepian. O p o lsk i, Lwów 

Uniwersytet
L—dow nie, maeaynki do robienie 

ioaow po - aa F r .  C h ladek, magasyn
wyrobów ielasnyoh, metalo—yot Lwów, 
Bynek 45

Obrączki ślubne
poleca Jan  W ojlyęh ałotnik Lwów 

2 ;ademioka 8
4  pokoje, kuchnia, prsedpokój, wj 

soki paitwr do najęci, od l lipce b. r 
w willi wżrśd ogrodów ul. Cytadeli 9, 
obok Ossolineum. _________

Willa
n l  K a e t j l ó w o e ,

dobr>e rentująos się, składająca się s 
trsech pomiws^kań 5, 6 i 2 podoje s pray 
należnościanu do sprsedania. Zgłoasenia 

poa „K. Z."
B iu ro  dzienników  S o ko ło w sk ieg o

pasat Hausmana._________

Adraibistracyi mąjąlku
ziemskiego poszuku,e od Lipca b. r. 
rutynowany teoretycznie i prakty
cznie wykształcony Agronom, pozo
stający obecnie jedenaście lat na 
miejscu. Releguję pośrednictwo biur 

wywiadowczych.
Łaskawe sgłossenia przyjmuję pod: 

„Adm inistrator* posh restante Bo* 
w4dó«f n. S*n®».

H a  i f f d a o l e
OBjści ohomicmie ni®prnt® suknie 

mątkie i daniMiie

v ciąsi [lito piiia
Pierwszy cham. Zakład

Szymona R  eissa
Lw ów ,

Kopirnlki 12 i plac Halicki 12.
(obok firmy p- Haasaj.

iesoo(lzianka!U BI Ucsąo się jęiyka firanenskie- 
i  ■  go ■ Ii-go ku rsu  „Sam ou  
•j , 1  ozka  P o ls k o  • F ra n c u 

sk ie g o 11 napisanego jrae* 
P la to  v . R eu esnera , »na- 

J H  lasłem w tejże książce niespo- 
Mfc H  daiewanie kupon, za który o- 

trzymałed od autuia 8 tomów 
działa poa tyt. „W ewnę

trzn i1 dzie je  P o ls k i za  S ta n is ła 
wa Augusta* przer K orzon a , wa.to 
ści 4 0  koron , jak > preminm bezpłt 
tne, w nagrodę ■ pilnożó i wytrwałołó 

nauce.
jTn.nciazek G ry tzka , Szozeaooiny, 

g u b . Kieleoka, Królestw jPolskie, d . 7 
ICaja 1906 roku.

i tn e rs
powinien 
snajdo- 

waó się w 
każdym
pokoju 

chorych : 
dzieoi je 

dyny
’ lwdsiwy przetwór destylacyjny sosny, 
który rozpylony w po] iju przynosi kwa- 
si :ód i balsamiczno-ży Wi - ;n< materye, 
■i aomity środek leczniciy w ohorobaot 
oddaohowyoh i znakomity żrodek zapo 

biegająoy ^rzeo w chorobom dzieoi.
Jedynie .wdsiwy jest dc na
bycitB*TTNBŁ A wyciąg szpil
kowy a obok wydrukowanym 
■nakiem bo dana i wypalonym 

korkiem.
Oeuz flaszki w/oiągu szpilkowego 1 K 
60 hal. 6 flasz. 8 I oatsutowanego ro»- 

pylaoia 8 K 60 hal.

JULiUS BITTN£R 
&

A potheker In Reloh6nau (N. &
_ Żądaó należy wyraźnie B lttneri’ 
w yrobów  z B elcbenaa (N. 6.) gdyi 
istrieję liaza naśladowniotwa.
We Lwowie w aptsoe Szymona Haya 

aptekaraa e i k. nadTorn. dostawoy

Syndykat

T o w .  r o l n i c z y c h  w  K r a k o w i e
kupuje

Nowy rzepak po limitowanej cenie, udzielając
odpowiednich

z a ó i c

k. u. k. H ofllefera n t

£

Rządzca rolny
w średnim wieku a edpowieinieae wy
kształceniem w aakresi > joapodsjstwa 
rolnego, oezr ęan j Administrator, jk sr“ 
kuje odpowiedsej powdy w majaiku 
siemakisa, od Lipna b. r. na pessyę albo 
tantyemę. O w rrsn tu ję  «a naiwr^sz- 
moiliwe dochody, <■ nadto w majątku 
luniedb iym obowiązuje się przeprowa
dził wszelkie ranacje — i bea ryaykow- 
nych wkładów o odnieść znaczne doo’ ody. 

re zgłoszenia poa adrem :
Rządzca rc l-y  Biuro Soko 
łowfik1 »go P ssai Hausmani Lwów

B f i o / i . b , '  kizaone w 4 litr. fas- 
U g O r K l  kKOh póoztą 80 ct. w 

12 litr broznłkkch zł. X'.80 koleją, 
w słojach 6 1. po 60 ct. 
F a b ry k a  ko n serw

F. WiLCIECHOWSKIEfiO
w Jarosławiu.

Przeprowadzenia
pat. wozy 6 i 8 metr,

Gwarancya za całość.
52 własnych wezów meblowych 

ra*entow.

CAROiJEbLlNEE
W iedeń, Schottenring  27.

Bndapezzt, Arzny Janos uccza 84.
Lw ów , J a g le llo ń s L r  22.

Telefon 40b.

Zn 2 złr.
przerabia stare materace (8 poduszki) 
zupełnie jak no < e. Drelichy na pokry 
ud 50 cnt. aa metr. No.re matera -flo- 
-ienne ubłośona watą Dra Bischofa rrze- 

w -solom od 16 zł. materace z t r  t-  
morskiei od 6.00, obłośone watą Dri 

Bisobola od lu zł.
Kołdry od 8 .60 .ł, w — Adej oenie — po
leca najtaniej speayalna prace c ija koł
der i muleraców Jó ze fa  S ch u stra  

Lwów, Kopernika 5.

Znacznie rozszerzona i zmodernizowana

FABRYKA MASZY i
i odlewami a żelaza
nREiffl i Ski w Ottonii

w y r a b i a

W oddziale 1. Budowa maszyn:
Maszyny parow e i loko mobile do ruchu zapom ocą pary  nasyconej przegrzanej, na

stręczające najwyższą oszczędność w m ateryale opałowym.
Urządzenia browarów, gorzelń, fabryk drożdży, tartaków , narzędzia do głijboki^h 

wierceń, urządzenie rneźni, m łyny i t. p.
Kom pletne urządzenia trans: isyi w facbowem wykonaniu 
Pom py i urządzeni* pompowe.

W oddziale I. b. Budowa maszyn rolniczych:
Lokomobile, m łocarn e parowe, k ieratow e i ręczne, kieraty, m łynki do czycuczenia 

zboża, sieeskarnie, prasy i gniotow niki do oleju.

W odd. II. Kotlaruia żelazna wyposażona w instalację pneim.
K otły parowe wszelkich systemów i każdej wielkość1', przegrzew acze pary, 

konstrukeye )el«zne, zak łaay  gazowe, rezerw oary, kotły  warzeine do browarów do 
z&pomocą ps.ry, chłodnice.

o j ia ra ty , 
g o to w n -

018

W oddziale IIL Odlewarnia żelaza i metali.
Odlewy metalowe i iclazuo maszynowe i budowlane podług własnych i nadesła

nych modeli, aż do wagi 5000 kg. jednej sztuki.

W oddziale IV. Kotlarnia miedziana-
Aparaua dla gorzelń i browarów, rurociągi, naczynia w sselkiego rodzaju i t. d.

Zi m ów ienia  d la  nas przyjm uje ta k ie  m iz In ży rie r  p. H e n ry k  K a lzenelloogen , z a m ie szk a li' we
Lw orrie  u l. ZyblikSew leza I. 2 7 .

Piei i cienki 
sarącsynowe, obrąoiki, 

sspilki ślubne, srbbro stółowe 
vUrięaownie cechoware) 

ku-u ulotne wyprawy w Mtet- 
kaca, o rai wsselkie biluterye 

poleca Jan  J  .rzyn a  
jubiler, Lwów, Hotel 

Enrepejski.

T ak  zach w alo n e . Bingcrr massyny de ssyoia i haftn prsei tjen- 
tów Tow. praskiego są starego systemu w/ssłego % vżyeia, które oo do 
wyboń leni., jakoćoi, jal ró-rnieł najnowsiyoh ulepsień nie wytrsymują 
k nkurenoyi i  misrynami, które triymam na -kładiie. Prowadsę h-ndal 
od 88 lat bea pomocy natrętnych ajentów. Oatrsega- prsed ajentami, któ- 
r«y «a swoje pośraJniotwo otrsymują od 20—80% prowisji, . kupujący saś 
lici ą i drc-go sapłaooną massynę pod naiwą Oryginalna.
Pierwszy i największy w kraju Skład maszyn do szycia, któ

ry nie posługuje się ajentami.
J Ó Z E F  IW ANICKI

Lw ów , H otel Ż o r ła  meohaaik i specy .lista,
prosię śądaC oenników. |

5 kor. i więcej zarobku izisnnego
T o i a n y i t r e  dom ow ych  ro b ó t p o ń czo -
SZl ow ych. Po*'.uknj«mj osób płci obojga do wy- 
robt pońcioob na nanej massynie. Poiedyńoia 

i ssybka praca pmez cały rok w domu. 
Wiadomości ursygoto.awcr abyteome. Odległość 

niema wpływu, spi red jemy roboty.
ifli. Sonfiwyc- ćżfit Mficiwrtoijcl.

Tl 1 0 8 . H  *»HITTr ii. I T | .
H ra g a , P e trs k e  nam  sil 7  —  6 9 7 .

Rządowo

iwalijcli iitnciijcb
upraw niona

Fałrjla wM lineralajch s i t o j d  i sjecjam. lc tn in jc l
po“ firma

R. RŻĄCA I CDMURSKI
w K r a k o w ie ,  u l .  fiw. G e r t r u d y  I. 4

wyrabia pod kontrolą 'omisyi Praa_ya twej Towariystwa Lek. Krak. po- 
leeone praa- to Towariyitwo

W o d y  M i n e r a l n e
odpowiaaając akładem c h e mi o a n  m wodom: B iliń sk ie j, O ieshOb- 
■ o rsk ie j, S e lle rs k le ] , V ic h y , M aryen b ad zk le], H om burg, K io

sln g en , todsieś
8 P E C Y A L N I E  L E  2ZM ICZE, jak litową, bromowy, iodoi ielasistą, 
kwaaną, ora* n orm alne  w ody m ineralne, ■ prieyisi prel Jawii akltge.

Sprzedaż cząsttawa v ipttucii drogacracb.-Cenniki na żądanie franco.
G łów ny sk ła d  d la  L*^o r a  w aptece  J . W ew ló rsk ieg o ,

H a lic k a  8 .
U

DORNA
Kąpiele zawierające kwas węglowy, wzmacniające kąpiele szlamowe, 

rkuteozne kuracyc wodą zimną, jak i kuracye mleczne.
Honsm.nt&ln- bnd rnkiiąpielow i, wodooiągi 
i  górikich śród -■, kanaliiacye, eleitryosne o- 
en tlenie, i eiict do tabawy, tor do jaidj 
na kole, 2 raty diiennie koncert Cystruj - 
c_ri> go puł-o wycieoiki w rumuńskie, _ih 
dmi ..Z- ó* i węgierskie oiolice na woiacb, 
k-niaoh l tratwach. Nadawyosajne są skutk. 
tyoh kąpieli priy nerwowych, kobiecych i ser- 
bowjteh słaoośoiaoh, n i  o u i m :  choro-
□- * ■oiyń krwio i.-f-sych i « :«i .ati 
Prospekty gratis. Lekarrkiob objaśnień ndsie- 
la radoa cesarski lskari c. k. kąpiel i żróhel

D r. A rth u r Loebel.

w bukowińskich Karpatach 
s t . jyh kolejowe

Priy siewie riek Dorny 
Bystriyoy. 

l i  godsin jaid7 od Bnkamsitn. 
11 „ -arUy od Lwowa

Złotej

Papier r  fabryki Braci fa łk o w sk ich . Z d rn k am i E.


